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T y lk o  w  soboty i dn przediwiatedznB
Przedłużenie godzin iinndlu do /totfz. 9

Nasza ankieta o bolączkach kupiectwa
wiecz.

W  numerze w czorajszym  poua 
I-śmy opinje szeregu kupców, w y ­
pow iadających się przeciwko prze 
dłużeniu godzin handlu  

j a k  się okazuje, nieżyciowy ten 
projekt, który spotkał się z g o rą ­
cym protestem ze strony w szyst­
kich za interesowanych kupców, 
przem ysłowców i personelu zakła­
dów handlowych, u legn ie re fo r- 
m;". Przedłużenie godzin handlu  
do godz. 9 v r  ;CZorem obw iązyw ać  
będzie tylko w  soboty i dnie prz^d  
świąteczne.

D yskusja na temat niefortunne

go projektu, który w yw o ła ł po ­
ważne zaniepokojenie w  sferach  
kupieckich staje sie tem samem  
zbędna. Pon iew aż jednak  w  chw 1- 
li obecnej wobec zam ierzonej re­
form y godzin handlu i postępują­
cej zniżki cen artyku łów  p ie rw ­
szej potrzeby, sp raw a  kupiectwa i 
jego bolączek sta je  się aktualna, 
prosim y naszych czytelników - 
kupców i sp izedaw ców  sklepo­
wych o nadsyianie wszelkich u- 
w ag, spostrzeżeń tyczących naj- 
żywotme. szych bolączek handlu  
stołecznego.

Odpowiedzi prosim y kierow ać  
pod adresem  redakcji „A B C -N . C “

Slypendja
W czora j w  godzinach popołud­

niowych wyw ieszono na S. G H. 
listy studentów, którym przyzna­
no stypenćja rządowe, oraz T o ­
w arzystw a Kredytowego Ziem ­
skiego.

Rozdzielono 2 stypendja po 
1200 zł., 10  stypendjów  po 1000  
zł., 39 po 600 zł. i 46 po 300 zł.

W szystkie stypendja przyzna­
ne zostały Polakom .

I L M m  FU T R A  H m  „ K A M C Z A T K A n  P O  CENACH R E W E L A C Y J N I E  N I S K I C H
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L ic z n e  a r e s z t o w a n ia  t u  s n i a w ie

^ a służy C w kolejnictwie
Daisze szczegóły wielkiej afery oszukańczej

Celem likw idacji nadużyć w 
kolejnictwie, o których donosi­
liśm y w e wczorajszem  A B C , w y ­
delegow ana specjalna K om isja z 
M in. Kom unikacji, pod nadzorem  
G łów nej Inspekcji Kom unikacji, 
przy w spółudziale  w ładz śled­
czych i pohcji, w y jechała  do miej 
^cowości, ' w  których dokonano 
nadużyć i w  toku przeprow adza­
nych dochodzeń dokonała licz­
nych aresztowań winnych.

N adużycia  dokonywane były  
przew ażnie przy wykonj-waniu i 
p rzy jm ow ariu  robót d la  kolejn i­
ctwa. O rodzaju  i wysokości na­
dużyć św iadczą w jm ow n ie  liczne 
przykłady. Spośród dokonanych  
nadużyć rzuca się w  oczy fakt, 
iż naprzykład w ybudow an ie  ub i­
kacji ogólnej r a  dw orcu kolejo­
wym w  Rogow ie kosztowało M i­
nisterstwu Komunik-acjT aż 63.000  
złotych. W ykonaną robotę przy­
ją ł  i akceptował były naczelnik  
oddziału drogow ego w  Skiernie­
wicach, inż. A leksander K urna­
towski. P . K urnatow sk i nie zaw a­
hał się akceptować wysokiej su­
my za w ybudow an ie  ubikacji, 
pomimo, i i  kupił oiękny ra łacyk  
w  Swarzędzu, oczywiście d la  s.e- 
bie, za znacznie m niejszą sumę. 
bo tylko za 14.000 złotych.

N a  stacji kol.jowej' w  Ł o w c z u  
szyny kolejowe zdjęte z toru  
głównego, ale w  m yśl przepisów  

nadające 9ię jeszcze w zupełno­
ści do dalszego użytku na torach  
bocznych, sprzedaw ane były na 

szmelc.
D rogow y  E ugen ju sz Stańczuk  

na stacji Łow icz w ystaw ił sobie 
w W arszaw ie  z takich w łaśn ie i 
tym podobnych dokonanych tra n- 
zakcyj, w span .a łą w illę  na S a ­
skiej Kępie przy ul. W alecznycn  
32. Również kierownik ruchu na 
tejże stacji, S tan isław  Bartosze­
wicz, nie omieszkał należycie się 
obłow ić. Bartoszew icz był Dar- 
dziej czelny i wystaw ił sobie pa­
łacyk w Łow iczu

przedsiębiorców  i dostawców dia 
kolejnictwa.

W ie lka a fe ra  została wykryta  
dzięki sprężystości w ładz zarów ­
no M in. Kom unikacji jak  i w iadz  
śledczych. Dzięki szybkiej i ener­
gicznej akeji w ydelegow anej 
Kom isji, w ielom iljonowe starały 
jalcie m oełcby ponięść M in iste r­
stwa Kom unikacji, zostały całko-j 
wicie zabezpieczone na m ajątkach  
prywatnych, ruchomościach i nie

Za pieniądze uzyskane przy  
przyjm ow aniu robót i innych na­
dużyciach naczelnik oddziału  
Łódź -  Fabryczna, E ugen ju sz D ą ­
browski, nanył dom w  Poznaniu  
przy ul. N iegolew skich  20 , d rugi 
dom nabył w  O strow ie  W ie lko ­
polskim, m ająteczek H ipolitów ka  
oraz le lka  w ill dochodowych w  
Paletn ikow ie.

K om isja  śledcza dotarła  ró w ­
nież i do dostawców. I tak dostaw­
ca d la kolejnictwa, przedsiębior­
ca budow lany  P io tr  Sulim ierski.
■założył biuro  techniczne w? W a r ­
szawie przy  ul. M arszałkow skiej 
49. Sulim ierski w ybudow ał dla  
kolejn ictwa szereg budynków ko 
lejowych. Sulim ierski rodem z R a­
domia jest z saw odu m urarzem .
W  swoim  czasie Sulim ierski z a j ­
m ował się wywożeniem  nieczysto­
ści z ogólnych ubikacyj ko le jo ­
wych.

Po założeniu b iu ra  techniczne­
go w  W arszaw ie  Sulim ierski ka ­
zał wszystkim  Tytułować się „pa­
nem im zinierem “ . Sulim ierski w y­
staw ił sobie wTsr>aniały dom na 
Ol :ęciu, gdzie jeszcze do ostatniej 
cbw ili stały  beczkowozy od wy- 
wo ,„ia  nieczystości. Pozatem  
wybudował sobie w  Zakopanem  
dwie piękne wilie, kupił kilka pla 
ców, o raz kupił m ajątek ziemski 
W jelem e nad Notecią

Spośród głów nych dostawców, 
żerujących na pieniądzach skar 
bowych, robiących rożne ciemne 
m achinacje, na pierwszem  m ie j­
scu wym ienić należy Józefa Mo- 
czygebe, przedsiębiorcę budowla- 
nego z Częstochowy. Moczy gęba 
w ybudow ał w iele budynków na 
stacjach kolejowych na odcinku 

Częstochowa —  W arszaw a.
M oczygęba z zawodu jest mu­

rarzem. Kosztorysy w ybudow a­
nych przez niego budynków zna ?
me przekraczają rzeczywiste ko- M arszałkowska 1 »  . N ow , Świai 53 
szty budowy. Dalsze dochodzenie | Al. larotolunąka _ 
ujawmiło szereg nadużyć i iiwiyghi

ruchomościach wszystkich w in ­
nych. Sprężyste dochodzenie spo­
czywa w  rękach sędziego do 
spraw  szczególnej w agi. p. Deman  

ta .
W  chw ili obecnej przebyw a w  

więzieniu 22 osoby Kom isja  
ślcacza w  dalszym c 'ągu  p?weby- 
wa w  terenie, prze jeżdżając z 
m iejsca do m iejsca specja lną sa­
lonką, w  której badan i są wszys­
cy w inni nadużyć

?lugl k o le ja rzy  polskich
na Śląsku Zaolzćńskim

M O R . O S T R A W A , 8.12. P A T i  
N a  Śląsku za. O lzą  p rzeprow adza­
ne są w  dalszym ciągu bezw zględ ­
ne i brutalne ru g ’ ko lejarzy  pol­
skich, przy znający'di się otwarcie  
do polskości lub posyłających sw e  
dzieci do szkół polskich.

W  ostatnich dniach 3-cn kole­
ja rzy  polskich, pracujących na 
dworcu kolejowym  w  Bogum inie, 
otrzym ało dekrety, przenoszące 
ich w g iąb  Czech w  ciągu 3 dni.

K o le jarz  Jaw orek Józef z 
W ierzm ow ic  przeniesiony został 
do Sim ęhowa koto P rag i* Duda  
■Józef ł  W ierzn iow ic  przer iesiony

został do H ulina , K ok  Jozef z L u ­
tyni do S łany  koło P r a g i . ,

K o le jarze  ci posiada li w  ro­
dzinnych m iejscowościach w łasne  
domki co powiększa jaszcze ich 
tragiczne położenie.

Również kolejarze poiscy: J. 
Kolarczyk z Lutyni, J. K rzystek  
ze Skrzeczow-a i Durczak z Za- 
błocia przeniesieni zostali dekre­
tami W ładz czeskich do stacyj ko­
lejowych poza Pbagą. *

W iększość tych kolejarzy  po­
siada liczne ro d ” 'ny i dzieci, u- 
częszczające do szkół p ilsk ich .

2ru£i atak bombowy na Dess.e
M a s t o  w  t i m i t s h  —  o l b i s v n i i e  s t r a t y

L O N D Y N ,  7, 12. (A T E . )
A dd is  A beby  donoszą, że w  sobo­
tę rano o godzinie 8 -ej lotnicze 
eskadry w łoskie zaatakow ały  po­
nownie g łów ną kwaterę w o jsk  a- 
bisyńskich w  Dessie. Bom bardo­
w anie m iasta było jeszcze inten­
sywniejsze, niż w  dniu poprzed­
nim

W  ciągu niespełna oół godziny  
rzucono na miasto w ie lką ilość 
bomb zapalających i w ybucho­
wych.

Mimo gęstego ognia zaporowe­
go, podtrzym ywanego przez ba ­
terje  abisyńskie, ustawionych na

P E W E L n C Y U N P  N O W O  5 0

m m m m
l a r j o w o  44

Hłoja matki us.łó-jittłfl zomordofiiat
własne dziecko i popełnić samobójstwo

N a  stacji ko lejow ej w  M ila- prowadzono do budynku dworca  

nóiwku oczekujący na pociąg pa
sażerow ie usiyszeh w  pewnej 
chwili płacz dziecka, który rozle­
ga ł się z ubikacji stacyjnej. Gdy  
pasażerowie zainteresowali s ’ę i 
podeszli do ubikacji, w ybiegła  
stamtąd m łoda kobieta i rzuciła  
się do ucieczki Za  uciekającą  
rzuciła się w  pogoń część pasaże­
rów  i u jęła ją - Zaalaim ow ano  
służbę kolejową, która w-ydoby ła 
z dołu klo-acznego dwutygodniowe  
dziecko, płci męskiej.

Okazało się, iż wyrodna m>ura 
usiłow ała utopić dziecko w dole 
k W z n y m  Ustalono, u  jest to 
A nna Leszczyńska, panna, lat 

służąca, zam. ostatnio w  rsu 
sie. Dziecko wydobyto K d0W  1 
oddano p*’d opiekę policji, która 
odesłała je  do zakładu wycho­
waw czego do W arszaw y

Kolejowego, w tej chwili n ad je ­
chał pociąg, idący w  kierunku  
W arszaw y. Lesze z j ńsfca w yrw a ła  
się z rąk prowadzących ji* i rzuci­
ła  się pod pociąg na tor kolejowy.

Ponieważ pociąg ten zat -zymu- 
je się w  M ilanów ku szedł już  
zwolnionym  bieg.em , maszynista 

zatrzj-mać, dziękizdołał pociąg

czemu Leszczyńska ocalała od 

niechybnej śmierci.
Leszczyńską pod eskortą jo li 1 

odesłano do w ięzienia w  W arsza ­
w ie do dyspozycji sędziego śled­

czego. ,
Cały wypadek w yw ołał wsroa  

licznych pasażerów  i mieszkańców  
M ilanów ka wstrząsające w raże­

nie.

„ I r a ń s k i  Landru
zamordował 9 kobiet

C a

S Z Y R A Z , 7. 12. (P A T ) .  Rozpo­
czął ~,ję tutaj proces mordecy ko­
biet, zwanego w  śzyrazic i,irań­
skim L an d ru “ . Zam ordował on za 
pomocą trucizny 9 kobiet z sady- 
stycznern zadowoleniem  przyglą-

G d j zatrzymaną Leszczyńską dając- się ich mę-czamiorn.

Poniew aż przestępca z całym  
cynizmem przyznał się do winy  
z detalami opisując swoje zbrod 
nie, po krótkiej rozpraw ie skaza­
ny został na śmierć przez p o g a ­

szenie.

w zgórza c i ,  otaczających miasto, 
18 Samolotów włoskich zuołało o- 
puśe,,i<. się zupełnie nisko celem  
zwlet " e n i a  skuteczności zrzuca­
nych f^cisków .

W ed łu g  opin, i o ficerow  enre- 
pejsk:ch, przydzielonych do głów  
nej kw atery abisyńskiej, kilka 
samolotów zostało postrzelonych, 
m ogły one jednak kontynuować  
bom bardowanie.

W  licznych częściach m iasta 
w ybuch ły  pożary. Około południa  
kotlina, w  której znajduje się 
Dessie, w ypełn iona była gęstym  
dymem. O fic ja ln y  komunikat a- 
bisyński nie podaje liczby o fia r  
dzisiejszego bom bardow ania mia 
sta. W ed ług  informacją" n ieofi­
cjalnych, liczba zabitych wynosić  
ma kilkaset osób.

Jak podają źródła abisyńskie, 
7 leKarzy europejsKich czynnych 
w  m isji Czerwonego Krzyża, sta­
cjonowanej w  D tssie  podpisać  
miało oświadczenie, w ed łu g  któ­
rego podczas wczorajszego bom­
bardow ania 40 bomb miało być 
zrzuconych na dzielnicę, zajętą  
przez Czerwony Krzyż. Jedna z 
bomb zburzyła szpital, w  ktć-ym  
znajdow ało  się 65 rannych. M i­
s ja  Czerwonego K rzyża w  Dessie  
na podstaw ie złożonego ośw iad ­
czenia, w ysłała  protest do sekre- 
tarjatu  generalnego L ig i N a ro ­
dów,

L O N D Y N , 7.12 (A T E )  —  Z Ad  
dis Abeby donoszą, że dziś przed­
południem 9 samolotów w łoskich  
zrzuciło na miasto Gondar około 
180 bomb. W  mieście w ybuch ły  
liczne pożary, które dotychczas 
m e zostały stłumione. Również  
innych części frontu północnego  
donoszą o ożywionej akcji w ło ­
skich samolotów bombowych.

N A J W IĘ K S Z Y  W Y C Z Y N  

L O T N IC Z Y .

R ZY M , 7.12 (A T E )  —  W ed ług  
re lac ji dzienników Włoskich zoom 
bardowania przez eskadrę złożoną 
z 18 samolotów głównej kwatery  
abisyńskiej w Dessie i zna jdu ją ­
cego się w  pobliżu wielkiego obo­
zu wojskowego byto największym  
wyczynem od czasu isTnienia lot­
nictwa wojskowego.

Samomty włoskie przebyć mu­
siały  przestrzeń 900 kim., co od­
powiada dwukrotnej oJlegiośei z

Rzymu do M edjo lanu. Obóz wojsk  
abisyńskich znajdow ał się w  do­
linie, położonej 2.639 m etrów nad 
poziomem m orea i zamkniętej 
szczytami, duchodzącemi do ■wy­
sokości 3.000 m etrów. Szczyty te 
obsadzone były  przez baterje  a r ­
ty lerji przeciw lotniczej M im o to. 
akcja sam olotów w łoskich pow io­
d ła się całkowicie. W szystkie apa­
raty w róciły  do bazy lotniczej.

L O N D Y N , 712 —  Z Addis  
A beby  donoszą korespondenci 
angielscy, że na froncie połud­
niowym  w ojska w łoskie utworzy­
ły cały szereg placówek, otoczo­

nych drutem kolczastym, i uzbrc 
jonych w  karabiny maszynowe Z 
placówek tych w y rusza ją  oc cza­
su do czasu patrole, które no do­
konaniu rekonesansu w ra ca ją  r a  
stanowisko, stąd pow stają pog ło ­
ski o nagłych pocuwaniach rię 
wojsk w łoskich naprzód i o co fa ­
niu się ich 

Nietyle opór zbrojny A b isyń - 
czyków. ile błota, tam ują dalszą, 
marsz w ioski naprzód, którego ce 
lem m ogłoby być przecięcie lin ji 
kolejowej do Dżibuti lub drogi sa 
mocnodowej Dt.idżigge —  B a rb e ­
ra.

W arszaw a ro zg ro m iła  H am b u rg  w  boksie
zwyciężając wysoKO tyfrowo 12 :4

V Tczoraj w  południe, przy ryniaka z Bredem , która zakończy
szczelni-) zapełnionej sali cyrku, 
odbyt się mecz bokserski między 
reprezentacjam i W arszaw y  i Hnm  
burga. Polacy rozgrom ili swoich  
przeciwników , zwyciężając wyso­
ko - cy frow o : 12:4 N iem al we 
wszystkich w alkach  górowaliśm y  
nad przeciwnikiem .

W yn ik i techniczne przedstaw ia  
ją  się jak  następu je : w w adze irn  
szej Rofholc dość łatw’o po­
konał Greasa, rów nież w  w a ­
dze koguciej Czortek zwyciężył 
K arscha, w  wadze p iórkowej K o ­
złowski ju ż  w  p ierw szej randzie, 
skorzystawszy z n ieuw agi H ansa, 
zastosował p raw y sierpowy, w y b i­
ja ją c  szczękę N iem cow i. N iem iec  
poddał się. N astępna w'alka Sewe

ła  się zwycięstwem  Seweryniaka, 
by ła  najp iękn iejszą w a lką  dnia.

W  wadze średniej K arp ińsk i 
chaotycznie w alczy  z Baum garte- 
nem i p rzegryw a. N astępn ie  O ża- 
rek rem isuje z Remem Ostatnia  
w alka  Garsteckiego z Otto. w  w a ­
dze ciężkiej, da je  v-ym k rem iso­
wy. Sędziow ie tu skrzywdzili w a i  
szaw ian ina, k ióry  przez cały czas 
w ykazyw ał przew agę nad N iem ­
cem.

W czora jszy  w yn ik  naszych bok­
serów  jest tem m ilszy d la sportu 
polskiego że przecina szereg n ie  
powodzeń, jak ie boks polski po- 
niósł w  ostatnim  czasie na tere­
nie m iędzynarodowym .

S U a ik i w  fabrykach łó d zk ic h
R obotn icy  za jm u ją  m o ry  z a k ła d ó w

LÓ D Ż, 8 . 12. W  fabryce  firm y  
M ille r przy ul. Senatorskiej 6 w y ­
buchł strajk . Spowodu braku za­
m ówień i surow ca oraz osnów, 
firm a spośród 240 robotnJcow  
zam ierzała zredukować 52. Ro­
botnicy za ję li m ury fabryczne i 
ogłosili strajk .

K onferencje m ę dały wyniku  
W czoraj inspektor pracy w ysu ­
ną! projekt, aby firm a na okres 
przejściow y do 15 stycznia 1936 
r. w prow adziła  2 -dniowy tydzień

pracy d la wszystkich robounikow  
i w strzym ała redukcje, na co 
jednak ze w zg lędów  technicznych  
firm a się nie zgodziła i strajk  
irw a .

W  fabryce  firm y  A  Benedykt, 
przy ulicy C egie ln ianej 40, wy- 
bucn! stra jk  okupacyjny z ra«di 
zapowiedzianej reorgan izac ji p r*  
cy i przvdz.ielenia po 4 krosna  
tkaczom Około 60 robotników  
po zo sta ,e w  m urach fabrycznych. 
L :kw idac ją  strajku za ję ły  się 
związki.
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Mussoiifll o wô nis, sankcjach I s^mc^irome

Włacĥ nie ulękną się nikogo
„Czarne koszule dadzą ojczyźnie zasłużone i ostateczne zwycięstwo”

R ZY M , 7. 12 (P A T  ) .  D z iś c rodu francuskiego i p raw ie  wszy- 
godz 15-ej odbyło się uroczyste scy kombatanci zajęli s-ta nowi sko
posiedzenie parlam entu faszy ­
stowskiego, które byio pierwszem  
od czasu rozpoczęcia dzia łań  w o ­
jennych w  A fry ce  W schodniej.

D łuższe przem ówienie w ygłosił 
Mussolini.

„ N IC  N A S  N IE  U G N IE "

-—  Trzeba stw ierdzić to raz na- 
nawdze, że gdy dojdziem y do 305 
dnia oolężenia, ożywieni będzie­
my ią  samą w olą, tą sam ą oaw a  
gą i tą samą gotowością do w »zy - 
j*tkiego, to  w  p ierwszym  dniu  
sankcyj (.żywe ok lask i). N iem a  
takiego oolężenia, k ioreby mogio 
nas ugiąć, oni koalic ji —  nawat 
najliczn iejszej, któraby m ogła łu ­
dzić się, ze zdoła odwieść nas od 
naszych celów.

—  W  ostatnich godzinach —  
m ów.ł dalej M ussolin i -—  u jaw ­
niło się lekkie polepszenie atmo­
s fe ry  oraz pewne, hyc może, z ła­
godzenie uprzedm o rozważanych  
projektów, ale moim obow iąz­
kiem jest przestrzec w as przed  
przedwczesnym  i przesadnym  
optymizmem,

—  Zwrócono s !ę do nas o u jaw ­
nienia naszych nienaruszalnych  
żądań- W ezw ań e takie jest spóź­
nione, pon ieważ ju ż  16 paździer­
nika propozycje nasze zostały za­
kom unikowane rządow i fran cu ­
skiemu, jednakże zam iast kon­
kretnych rozmów, nadeszły sank­
cje przeciw  napastnikowi, na 
którego przecież ludy tubylcze o- 
czekiwały oddaw na i który przy­
niósł im pierw sze odgłosy cyw i­
lizacji.

—  Ktoś p ragn ął uspokoić sw o­
je sumienie, tw ierdząc, te zgo­
dziliśm y się na sankcje gospo­
darcze. N ic  podobnego nie było. 
W  mowie, w ygłoszonej 2  paź­
dziernika, zaprotestowałem  na­
wet przeciw  samemu m ówieniu o 
jakichkolw iek sankcjach Protest 
len pow inienby posłużyć p rzy ja ­
ciołom, jako uspraw ied liw ien ie  
d la  odrzucenia wszelkich sank­
cyj, a nie jako a lib i d la  zastoso­
w an ia  czterech równoczesnych

•zarządzeń sankcyjnyeh (Oklaski).

S Y M P A T J E  D L A  P R Z Y J A C IÓ Ł

Stw ierdziw szy dalej, że w łoskie  
przeciw sankcje są aktem upraw­
nionej obrony, M ussohm  powie 
dział.

—  B j łoby jednak nieszlachet- 
a»m  z naszej strony, gdybyśmy  
aie uznali, że szerokie m asy na­

przeciw  sankcjom  i ich przesad  
nemu stosowaniu. N ie  możemy 
również zignorow ać m am festacyi 
protestacyjnych przeciw  sank­
cjom, które «j*cw niły  się w  Bcl- 
gji oraz w kołach mniej lub w ię­
cej urzędowych innych krajów .

—  Do rządów  i narodo\v, które 
odważnie wystąpiły  przeciw  za 
stosowaniu art. 16 paktu L ig i, 
zwracam y nasze obecne i p rzy ­
szłe sym patje (bu rz liw e  oklaski).

—  Przyjm ujem y do w iadom o­
ści, że fnirt. H oare pragn ie W łoch  
silnych oraz rządu silnego, jakim  
jest rząd faszystowski, —  W ioch  
rdolnych do godnego spełniania  
ro li należnej im w  życiu Europy. 
OJ lat 14-tu pracu jem y d la tego 
celu. Zw ażyw szy na przesłanki 
H oare, mamy praw o oczekiwać 
konsekwencyj tego oświadczenia.

—  W ło ch y -n ie  m ogą być silne 
w  Furopie. jak  tego p ragn ie Ho 
are i jak  tego my chcemy, jcże 'i 
nie będzie rozstrzygnięte zagad ­
nienie całkowitego bezpieczeń­
stw a w  naszych Kolonjach w  A -  
fryce \Yschodniej,
uznał w yraźn ie w  jednej z po­
przednich nwoich mów.

T Y L K O  P R Z E C IW  VI Ł O C H O M

N astępnie M ussolin i om awia 
m oralną stronę sankcyj, podkre­
śla jąc , że art. 16 nie był dotych­
czas n igdy stosowany, naw et w  
wypadkach znacznie pow ażn iej­
szych, oraz żc w  jednej z mó\y 
rządowych, w ygloa -onej w  Izbie 
Gmin, wyrażono opmję. iż na przy 
szłość stosowanie art. 16 jest pro 
blematyczne.

—  Kodeks karny L ig i N a ro ­
dów —  mów id M ussolin i —  działa  
tylko przeciw  W łochom , winnym  
zerw ania kajdan z niewolników  
na terenach, do których W łosi 
m ają od lat 50-ctu praw o p ie r­
wszeństwa. K ara  głów na w  posta 
ci uduszenia gospodarczego, ogło ­
szona przez hum anitarystów  ge­
newskich, zastosowana została ,e- 
d; nie p rze c iw  W łochom , ponieważ  
są one ubogie w surowce* K ara  
ta nie może równocześnie dotknąć 
naiodów  bogatych, zbrojnych w 
zasoby oraz w  środki obrony, któ­
re bogactwo zapecinia.

cyfram i i schematami zasobów mo 
ralnych w ielk iego narodu, nagro­
madzonych w  ciągu w ieków. Z a ­
pomniano zwłaszcza w ziąć w  ra ­
chubę wartości ducha wioskiego, 
Który za wszelką cenę złamie ma- 
terję, aby wydobyć % niej czynni­
ki niezbędne do oporu i pom yśl­
nej reakcji.

S U M M U M  IŁ-Ś —  S U M M A  
IN IU R IA  

—  Mam  wrażenie, że ludzie za­
czynają już orjentować się w  po­
pełnionym błędzie, skoro na pod  
staw ie zasad oderwanych i inter­
pretowanych form alistycznie —  
a jest to klasyczny wypadek sum- 
mum ius —  summa in ju ria  —  do­

prowadzili do naaania charakte  
ru kryzysu św iatow ego jednem u  
z zatargów  kolonjalriych, który 
inne państwa, nawet po wojn ie, 
nawet po utworzenia L ig i N a ro ­
dów, rozstrzygały siią (ok lask i)

—  P ragn ę  stw ierdzić w  sposób  
iaknajbardziej wyraźny, l e  epi­
log tego kryzysu może polegać tyl 
ko na pelnem uznaniu naszych  
praw  oraz poszanowaniu naszych  
interesów afrykańskich.

—  A k c ja  prowadzona jest dalej 
we W łoszech i w  A fryce , gdzie  
piechurzy i czarne koszule zjed ­
noczeni w o lą  j w ia rą  rew olucji, 
dadzą ojczyźnie zasłużone i osta­
teczne zwycięstwo.

A  w  P a ry żu  r a d z ą ...
P A R Y Ż , 7.12 (P A T )  —  Po dzi- gniewania konfliktu wiosko -  abisyń-

siejszych rozm owach francusko - 
angielskich na Quai d‘O rsay, ógło 
szono następujący kom unikat:

Pan Laval przyjął dziś popołudniu 
min. Hoare. któremu towarzyszyli am 
basador angielski Clrrk sir Robert 
Vansittart i Peierson. Obaj ministro­
wie stwierdzili istnienie zupełnego po 
porozumienia między obu rządami co 
do prowadzenia ścisłej współpracy, 
prowadzona wymiana poglądów bę­
dzie kontynuowana jutro dla ustale­
nia podstaw, które mogłyby być za­
proponowane celem polubownego ure

skiego.

P A R Y Ż , 7.12 (P A T )  — - N a  pod 
stawie wiadom ości, pochodzących  
z kół dobrze poinform owanych, 
można stwierdzić, że w  czasie dzi­
siejszych rozm ów francusko-bry- 
tyj3kieh na Quai d ‘O rsay  została  
osiągn ięta zgoda co do poszukiwa  
m a wspólnych zasad u regu low a­
nia konfliktu włosko - abisyhskie- 
go. W  tej spraw ie  zaznaczył się 
w yraźn ie duży postęp i odprężenie

^ o w y  rosklaeB
i u d o g o d n i e n i  ś j j i ą i e wa kcte jŁc ft

Od dnia 14-go b. m. wchodzi w ,IU -e j klasy z m iejscam i do leże- 
życie nowy, z,m owy rozkład jaz- nia. 
dy poc iągów pasażerskich, z w a ż - I  N a  okres św iąt Bożego N aro - 
nością do dnia 1 1-go m aja  1086 dzenia wprowadzono wzorem  lat

Czego niedoszły poseł a 3
n̂ słychal się od adwokata a sądzie

S<jd Grodzki w  Łow iczu rozpa­
tryw ał sensacyjną spraw ę ilu ­
stru jącą stosunki panujące w sa 
nacji.

N ie jak i p. Feliks Andrze jew sk i 
znany działacz B B  na terenie po­
w iatu łow ickiego i kandydat na 
posła do obecnego Sejmu, a b. po­
seł z ram ienia B B  w  poprzednim, 
oskaiży ł p Ju lję  Kręcińską, p ro ­
fesorkę sem m arjum  w  fo w ic zu  o 
zniesław ienie. P. K ręcińską po­
staw iła  mu bowiem  zarzut na te­
mat tego wszystkiego, co A nd rze ­
jewski m ówił po wypadkach m a­
jow ych  w  roku 1926. A ndrze jew ­
ski, w ed ług słów  Kręcińukiej, 
m iał w bardzo ostry sposób kry­
tykować wypadki m ajow °.

Po przeprowadzeniu postępo­
w ania dowodowego, sp raw a  przy­
bra ła  nieoczekiwany obrót dla An  
draejewskiego. bowiem  Kręoiń- 
ska pi zaprowadziła aowód praw dy

i w  wyniku spraw y została un e- 
winniona. Przypom nieć należy, że 
przed rokiem 1929 Andrzejew sk i 
byl ławnikiem  w  Łow iczu z ra ­
mienia Ch. D.

A dw . Kanarek, obrońca Kręcin  
skiej, nie m ógł powstrzym ać się 
od szeregu złośliwości pod adre­
sem Andrzejew skiego.

—  Przyszedłem  zwrócić d ług—  
m ówił adw . Kanarek —  d ług  BB, 
zaciągnięty w  Chrześcijańskiej 
Dem okracji w  1919 roku. O skar­
życiel pryw atny poszedł do sana­
cji goły. Dzis, po kilku latach, wy  
chodzi z orderam i. Faktem jed ­
nak jest. że jeszcze w  1926 roku 
to wszystko, co p. Kręcińską sły­
szała, wyszło z ust p. A n d rze jew ­
skiego.

N ależy dodać, że głów nie p. Krę  
cińska przyczyniła się do tego, że­
by Andrze jew sk i przepadł przy  
ostatnich wyborach do Sejmu.

W besttelski
b o jó w k a  n iem iecka  z s m o rd cw a ić j  P o la k a

roku. W  związku z akcją oszczęd­
nościową wprowadzono naogół 
redukcję pociągów pasażerskich,
3 dostosowaniem  ruchu do po­
trzeb życia gospodarczego kraju .

Natom iast na okres w łaśc iw e­
go sezonu zimo.wego przystoso­
wano ilość i rozkład pociągów  pa- 
sażerskicn do potrzeb tego sezo­
nu. W prow adzono mianowicie  
specjalne pociągi weekendowe i 
narciarskie, -um ożliw iające pod­
różnym 1 spędzenie dni św iątecz­
nych w  górach i na terenach nar  
ciarskic-h. W  soboty i dnie przed  
świąteczne będą kursow ać z W a r  
rzaw y  do Zakopanego, Zw ardo-

—  Ci, którzy rzucili wybueho- >nia, W orochty i S ław ska (L a ­
wę ziarno w ojny, pom ylili s.ę w 
swoich rachubach. Gdy przy sto­
liku rozważano m niejszą lub w ięk  
szą odporność gospodarstw a w ło ­
skiego, nie wzięto w  rachubę pcza 

sa

D z i ś  w 17 dniu prccesii
o zabójstwo ś. p. min. P ira ck ie go

Dziś, w  17-yrp dniu procesu za- ia ona
bójców  ś. p. min. Pierackiego, n a ­
stąpi da 'sze  badanie św iadków. 
Przesłuchani będą : W ie ra  Św ię­
cicka, Jarosław  Sztojuo, Rom an  
Seoikiw, W łodzim ierz M ajew sk i, 
M arjan  Zurakcwski, W łodzim ierz  
N ydza i Dym :tr M yron. Są to 
wszystko członkowie O. U . N ., 
odpow iadający  z w ięzienia. Jest 
-to ostatnia p a rt ja  0w iadków - 
wieźnlów  w  procesie. Pozostają  
oni w  w lęzieniach bądź po w y ró ­

żn ian ie . V\ owczas 
wszystkie w ysiłki obrony zmie­
rza ły  do zbagate lizow ania tego 
wszystkiego, co pow iedział M yhal 
i utw ierdzenia sądu, że ustalone  
przez M yhala fakty  zostały stwo­
rzone w  jego  bu jnej wyobraźni 
Jednak kiedy zeznania osk. M y- 
hala sos ta ty poparte bardzo szcze- 
gółowem. wynurzeniam i drugiego  
oskarżonego, M akicy, kł ory zna­
kom.cie uzunelnił wszystko, co 
pow iedzia ł M yha!, zdezorjento-

w o ezn e go )  bezpośredn ie  w a g o n y

ubiegłych cały szereg dodatko­
wych pociągów  do K rakow a, K a­
towic, Zw ardon ia, Zakopanego, 
Krynicy, Lwrnwa, W orochty, Po ­
znania, Bygdoszczy, W ilna , Ło ­
dzi i Lub lina,

Celem dość wczesnego zazna­
jom ienia podróżnych z rozkładem  
jazdy dodatkowych pociągów  
świątecznych, które będa u ru ­
chomione od 21.X II  b. r. do 6.1 
1936 r., rc c iąg i te ujęto w  zn- 
Ląeiniku I do Urzed.owegc Roz­
kładu jazdy jako „Rozkład j izdy  
pociągow dodatkowych w  czasie 
św ist Bożego N arodzen ia".

D la  zwrócenia uw agi załącznik  
ten wydrukow ano na papierze ró 
iowego koloru.

C H O J N IC E , 8 12. Rozeszła się 
po okolicy w ieść, że bojowka  
młodych N iem ców  zam ordowała  
w oberży w  O gorzelinach osadni­
ka S tan isław a Gawkcm skiego, li­
czącego lat 34, żonatego. Tło  
zbrodni przedstaw ia się następu­
jąco :

S tan isław  Gawkowski by ł b a r ­
dzo znienawidzony w śród  N iem ­
ców w  Ogorzelinach, którzy już  
cy ju ż  niejednokrotnie w yrzucali 
z oberży W ellfihdtń  zebranych  
tam Polaków . Do  najbardziej 
znienawidzonych należał w łaśnie  
Gawkowski.

W  ubiegły  czwartek o godz. 20 
Gawkowski w  tow arzystw ie kilku 
osób znalazł się w  oberży W ci-

N lem cr, w  licznie 15. uzbrojeni 
przybyli do oberży. Jeden z bo- 
jow karzy  dębową kłonicą uderzy  
Gawkowski ego w  tyl głowy. Oc 
tego uderzenia pękła czaszka 
Gawkowski śm iertelnie raniony, 
runął na podłogę.

W tedy  bojów ka rze rzucili się 
na konającego Po laka i poczęli go 
bit Z oberży w yniesiono n ie­
szczęśliwego przed budynek i tam 
w dalszym  ciągu znęcano się nad 
hezdusznem ciałem. Sekcja w yka­
zała, że liczne rany  zadane były  
już nieżyjącem u.

N a  m iej/cu zbrodni zebrał eię 
tłum Polaków , który d aw a ł wy* 
raz rosnącem u oDurzeniu. Przy ­
była polic ja z Chojnic zdołał* 
tłum uspokoić. Spraw ców  zbrod-

lrlid ta. Pow iadom ieni o tem ] ni aresztowano

na rząd estoński

f / J w c h a c i  n a r o d o w i
w£ft&c zajść u; Krakowie

w

kach sądowych, bądź też ze w zg lę  wato to wówczas obronę całkowi- 
du na toczące się przeciwko nim cie.
śledztwo. • | M ożna było zaobserw ow ać, że

W e d łu g  wszelkiego praw dopo- niema żadnego porozum ienia mię- 
dobieństwa, w czasie ich prze- dzy obroną co do w spólnej lakty- 
słuchania powstanie znowu kwe- ki wszystkich, lecz każdy z nich 
stja  „ językow a". Dotychczas stara ł się bronić swoich w łasnych  
ezęść przesłuchiw anych bo jow - klientów.
ców O. U . N . odm aw iała złożenia 1 
zeznań po polsku i wówczas ze­
znania ich odczytywane bj ly z 
akt spraw y, część jednak, rozu­
m ując podobnie jak  oskarżony

N ależy  przypuszczać jednak, że 
korzystając z p rzerw y  w dniu  
wczorajszym  w  procesie, obrona  
Usta l ła  zgodną opinję postępowa­
nia, co jest jednak niesłychanie

Myhal, który uważał, że nie jost trudne, wobec jask raw e j sprzecz- 
żadną u jm ą d la narodu ukraii.

dniu 18 grudn ia  odbędzie 
się w  W arszaw ie  zebranie N a ro ­
dowego Stowarzyszenia A dw ok a ­
tów, na którem będz*e rozpatrzo­
na spraw a zajść, jakie w yw oła li

zy d z i n a  z g r o m a d z e n iu  a d w o k a c -  
k iem  w  K r a k o w ie , o r a z  s t a n o w i­
sk a , ja k ie  m a  w  z w ią z k u  z tem  
z a ja ć  N a r . S to w . A d w o k a tó w .

Krw aw G  starcie
studentów z policją

K A IR , 7. 12. (P A T . ) .  W  starciu | sterunek na moście 2 wodzony to, 
pomiędzy studentami i polic ją | który został przez polic ję pod-

T A L L I N ,  8.12. I M T  E sto ń sk a  

A gen c ja  T e legra ficzna  ogłasza  
następujący komunikat urzę­
dowy •

W  nocy z soboty na niedzielę  
polic ja  w ykryła tajne zebranie  

; przywódców n ielegalnego ruchu, 
j t. zw, byłych kom batantów. A re ­

sztowano 20  osob.
Z dukumentów, które znalezio­

no, wynika, że spiskowcy zamie­
rzali dojść ao władzy s iłą  Rząd  
obecny m ial być usunięty i za 
stąniony nrzez now y rząd pod 
kierownictwem  A rtura  Sirka, 
przywódcy ruchu b. kom batan­
tów.

Sii-k  p r z e b y w a  obećftife w  FTh- 
la n d j i ,  ja k o  e m ig r a n t .

R Y G A , 8.12. F A T . Z Ta llina  do­
noszą: D zisie jszej nocy wykryty  
zustal w T a llin ie  spisek, aorgarn-

trzech policjantów  angielskich  
odniosło rany, policja strzelała  w  
powietrze. A resztow ano 60 stu­
dentów.

K A IR , 7. 12. (P A T . ) -  Trzcbieg  
dzisiejszych rozruchów  studen­
ckich przedstaw ia się, jak  na­
stępuje:

Już od świtu studenc-' poczęli 
się grom adzić przed un iwersyte­
tem, gdzie, korzystając % nieobec­
ności policji, w zn ieśli pomnik ku 
czci kolegów, poległych podczas 
ostatnich rozruchów, przyezem  
zaprosili rektora, aby uroczysto­
ści tej przewodniczył. Rektor pod 
p resją  studentów dokonał odsło­
n i ę c i  pomnika.

Następnie tłum ruszył pocho-

skiego zeznawanie po polsku w  
W arszaw ie , odpow iadała  na py­
tania sądu po polsku. Podkreślić  
należy, że jeden z najbardzie j 
zaaw ansow anych  w  h erarch ii 
Bojow ców  O. U, N., św iadek Ja 
rosław  Spolski, zeznawał po p o l-j  
sku.

W  m iarę posuw ania się naprzód ; 
postępowania dowodowego zatra­
ciła się zupełnie początkową tak­
tyka obrony. O ile w  p ierwszych  
dniach procesu starano się  zro ­
bić *  niego dem onstrację u k r-iń -  
«k ą  i taktyka obrony szła do 1, iji 
negacji wszystkich ustaleń śledź

ności interesów niem al w s z y s t - idem  na miasto w kierunku N ilu , 
K ch oskarżonych między sobą. przyezem m anifestanci za jęli po-

M o r d e r s t w o  w  Międzylesiu
pod Wawrem

W  M iędzylesiu pod W aw rem  
nocy ubiegłej około godziny 2-g ie j 
nieznany spraw ca  zam ordował 
kilkom a uderzeniam i noże męż­
czyznę n ieustalonego nazwiska, 
lat około 27. Gdy na donośne 
krzyki m ordowanego w ybieg li
m ieszkańcy okolicznych w ill, 

tw a i aktu oskarżenia, o tv le ju ż  m orderca rzucił się do ucieczki 
pc w y jaśn ien iach  M yh a la  m usla- i i zbieg*

Ciężko rannego, daj‘ącegc słabe  
oznaki życia, przeniesiono do 
miesżkania p. śniegocklego, gdzie 
nieznajomy, nie odzyskawszy  
przytomności, zhiarł, Zw łoki prze­
wieziono do prosektorium  w  W a r ­
szawie.

P o lic j a  p r o w a d z i w  s p r a w ie  
m o rd u  e n e r g ic z n e  d o c h o d z e n ie ,  

j —u   --

liierioiiy. Studenci opuścili mns l  
i przedostali się na w yspę Rodah , 
gdzie nastąpiło starcie z policją, 
w którego wyniku ranione trzech  
polic jantów  i aresztowano zgórą  

60 studentów.

Przymrcikł
M ożkiw e o o a d y

Stan pogody w  Polsce wczoraj 
o godz. 14 W  godzinach popo­
łudniowych w  dzielnicach za­
chodnich, południowych i cześcio 
wo na Tolesiu nastąpiły rozpogo­
dzenia ,W pozostałych dzielni­
cach utrzym ywała się w  dalszym  
ciągu pogoda pochm urna. Tem ­
peratura  o god? 14-ej w ynosiła  •- 
minus 4 st. w Zakopanem  i K ra ­
kowie, minus 3 w  Ł id z :e, minus 
2 w  Kielcach, nnnus 1 w  W iln ie , 
Lublin ie  i Białym stoku, 0 w  W ai 
szawie, Łodzi i w  B jdgoszczy , 1 
st. w Poznaniu i Lw ow ie , a 2 w  
Gdyni i K aliszu .

Przew idyw any  przebieg pogo­
dy w  dniu dzisiejszym : Po p rze j­
ściowych, krótkotrwałych rozpo­
godzeniach ponowny wzrost za- 
chm u-zenia aż do opadów, po­
cząwszy od zachodu kraju- Nocą  
przymrozki Dniem  tem peratury  
nieco powyżej 0. W  górach w  
ciągu dnia lekki m óz. S łabe w ia ­
try z kierunków poludn 'owych. 
M iejscam i m glisto

ŁOWn-ny prz.a£ lu. kom batantów Z 
g e n e r a łe m  L a r k a  i a d w . S irk em  
r.a c z e le .  P o z a  k o m b a ta n ta m i du 
spisku n a le ż a ło  k ilk u  im o d y c h  o- 
f ic e r ó w  w a z  s z e r e g  o só b  z o p o ­
z y c j i .

Spiskowcy zam ierzali obsadzić
oziś w  południe teatr „Eston ia", 
gdzie w  tym czasie odbyw a! sie 
kongres p a rt j: Rządowej „Zw iązek  
Ojczyziiy", aresztow ać członków  
kongresu, m inistrów, naczelnego  
wodza gen. Lmuo-nera i prezyden­
ta republiki Paetsfl.

■Kongres „Zw . C jezyzny" o tw ar­
ty został przez p rem jera  Enp&lu, 
który po in fo rm ow a ' zebranych o 
wykrygiu spisnu.

Prezydent państw a oraz gen. 
Lai-doner r.a kongres auz nie 
przybyli.

Zuchwały i krwawy napa a
rra kolakltarę loterii

N a  ul. Chm .elnej dokonano 
w czoraj oko-io godziny 10.30 zu­
chwałego napadu rabunkowego. 
Do mieszkania Kazim ierza Goz- 
daw y-Goiębiow ski go, lat 38, eme­
rytowanego urzędnika skarbow e­
go. prow adzącego od  pewnego  
czasu kolekturę L oterji Państw o ­
wej, 3am pi*zy ul. Chm ielnej 57, 
w targnęło  dwóch napastników, 
którzy pod grozą rew olw erów  u- 
sitowali wym usić od Gołębiow ­
skiego wydanie pieniędzy.

Premier Czech
p r z e m a w ia  po  ro sy jsk u
W  kołacn politycznych zwróco­

no uwagę, iż m owa prem jera  Cze­
chosłowacji, Ilodży, wygłoszona  
w parlam encie praskim , nadana  
została przez stac ję rad iow ą  w  
Pradze po rosj'jsku w  obszerntm  
streszczeniu.

W  języku rosyjskim  nadane zo 
stały w  szczególności te ustępy 
mowy p rem jera  Ilodży, które od­
nosiły się do polityki zagran icz­
nej Czechosłowacji i M a łe j En- 
tenty. W  dosłownem  brzmię mu 
mada.no ustęp m owy prem jera o 
tbliżem u m.ędzy Czechosloy/acją 
a R osją  sowiecką.

Gołę-
jPOTr

W  mieszkaniu onrócz 
biowskiego znajdow ały się 
cze dw ie osoby, mężczyzna i ko­
bieta, którzy przyszli dc Go łę­
biowskiego jako interesanci. N a ­
pastnicy steroryzow ali w szyst­
kich obecnych rew olw eram i. Go­
łębiowski odmównł w ydan ia  Pie­
niędzy, wówczas napastnicy od­
dali do obecnych szereg strzałów .

Jedna z ieul ugodziła w  czoło 
Gołębiowskiego, który padł zaia- 
ny krw ią . N apastn icy  nic nie zra- 
bow avrszy, zbiegli. Gołębiow skie­
go przew ieziono do szpitala Sw. 
Ducha.

N ą  m iejsce przybyła niezwłocz­
nie policja, k ló ra  przeprow adzi­
ła dochodzenie i ustaliła, iż na­
pastnicy weszli do bram y domu 
i zapytali się dozorcy domu, W a ­
lentego W ojdaka , o m ieszkanie 
Gołęb owskiego. Poniew aż obaj 
byli elegancko UDrani, W o jd ak  
nie podejrzew ał nic złego i w ska­
zał im m ieszkanie Gołębiowskie­
go, mieszczące się na drugiem  
piętrze. W o jd ak  W idział wycho­
dzących spowrotem  osobników, 
ponieważ jednak me słyszał strza­
łów  rewolwerowych, nie usiłow ał 
ich zatrzymać.

Daisze śiedztwo w  spraw ie  na­
padu prow adzi stołeczny U rząd  
Śledczy.
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Pian rozbudowy Gdyni
przewiduje-rczwó] naszego portu 

a o  2 * 5 0  m  e s s k a ń c ó w

G D Y N IA , 7 .12 . (T e l. w l. ) .  O d - sobowege przy ul Św iętojańskiej 
były się tu dwa posiedzenia połą- oraz stacyj kolejowych w  Grko- 
czonych Komisyj radzieckich pod wie, na Grabówku, Chylonji, Ru- 
Dizewodniciwem  kom isarza rząd. mji i w  Oksywiu.
P- P r . Sokola, na których rozpa- P lan  zabudowania podkreśla  
trywano opracowany przez komi- silne pow iązanie m iasta z mo- 
sarja t rząau w Gdyni ogólny plan rzem, nastaw iając wyloty projuk- 
zabudowania miasta. towanycb ulic i o tw ierając szero-

Przedstaw iony plan zabudow a- kie perspektywy na morze i base- 
nia został oparty na szeroko u ję- ny portowe. P rzew idu je  się urzą- 
tycL studjach technicznych i go- dzenia wzdłuż w j brzeża szeregu  
'POdarczych, wychodzącyh dale - bu lw arów  spacerowych oraz pla- 
ko poza gran.ce adm inistracyjne ców nadbrzeżnych o charakterze  
raiasta, w iążąc Gdynię z rolnicze- 
rai terenami najbliższych pow ia- '
■Aw rozw ijającym  się pasem te­
renów letn.sKowych oraz przemy- 
Towyeh naszego wybrzeża, a tak- 
**  z ^Środkami guspodarczcm i w  
słębi kraju.

Ł gó ln j plan zabuaow ania m ia- !
Przew idu je rozwój Gdyni do 

200 tys mieszkańców dla których od w ig iljs . Zaczynam y ju z  myśleć 
Pomieszczenia potrzeba „koło 0 przedświątecznych zakupach  
l f '00 ha terenóv b udowlanych. W  *vwnosc:iowych. o podarkach  
należności od sposobu zabudowa- gw iazdkowych i t. p.
P ia zaludnienie w  poszczególnych ' Tegoroczne św ięta według  
częściach m iasta będzie się w a - wszelkich p rzew idyw ań powinny  
h «ć  oa 100 do 400 m ieszkańców być szczególnie „kryzysowe". O ło­
na 1 ha. ODraz rozmieszczenia n jk a . p łac urzęam czych w yw oła- 
ludności, oraz podziału na dziel- ‘ a psychiczną depresje w  calem  
nice przyszłej Gdyni przedstaw ia społeczeństwie oo < dbiio się nie- 
się w  następujący sposób. natychm .st w  hai.d u, w p ły -

firodmieście w raz  z dzielnicą w;a '4c na »padek obrotów prze- 
biurowo - handlową, zabudowane ciętnie 0 io  20 piroc 

bedzie zwarto, blokami otwartenn . ^  B R A N Ż Y  S P O Ż Y W C Z E J
o wjmokuści 5 du 7 kondygnacyj D Z IE  R U C H
Dzielnice m.eszane (m ieszkalno- {
handlowe z dopuszczeniem w ia ł- Jak będzie zó świętam i?
kich zakładów  przem ysłowych) tzy  psychoza oszczędności i o-

granieseń w  budżetach domowych  
okaże się siln iejsza oa tradycji?  
Kupcy zapatru ją  się na tę spra­
wę dość optymistycznie. Jeden z 
poważniejszych w  stolicy kupców  
branży kolonialne - spożywczej 

• m ó w i:

—  O wzmożeniu ruchu przed­
świątecznego nie można jeszcze 
nic powiedzieć, byłoby to bowiem  
prztdwezesne. Rzecz zrozum iała,

reprezentacyjnym . Ponadto w  
śródmieściu powstaną piace han­
dlowe, jakoteż odpowiednia ilość  
placów  postojowych, niezbęanych  
dla w iększego miasta, jakiem  sta­
nie się Gdynia.

Om ówiony wyżej ogólny plan  
zabudowania, przedstaw iony bę­
dzie w najbliższych dniach Radzie  
m iejskiej do form alnego uchw ale­
nia, poczem zostanie przesiany  
władzom  nadzorczym, celem za­
tw ierdzenia.

Kulis* walki o poram gospodarczy
w  f o n f e  o b o z u  r z ą d o w e g o

Polem izując z zprzuiam . p. N ie  osobistości, w  tych i owych urzędach 
działkowskiego w  „Robotniku" co ' instytucjach, poczynaj* uprawiać

politykę „ograniczonego aktywizmu‘,dc kię.-ki program u rządowego  
pułkowników, „Gazeta Po>sKa 
stwierdza, że w  obozie pum ajo- 
wym oyły zawsze aw ie  tendencje  
gospodarcze: z jednej strony zwo 
lennicy w yrów nan ia  poziomu cen 
w  Polsce do poziomu św iatow ego  
przez deflację, z d rug ie j —  akty­
wiści.

„Od pnłowy r. Ju33 —  czytamy —  
wpływ zv. olenni ków ,.nakręcania
konjunktury" śród kół doozu poma 
jowego wzrosły Aczkolw.ek krępo­
wane osobą Marszałka —  te i owe

to znaczy uprawiać politykę sprzęci 
ną z oficjalnie wyznawanym przez 
Rząd programeiu

Pokazało się to przy Pożyczce 
N arodow e j, Która nie doprow a­
dziła do w yrów nan ia  budżetu, a 
tylko do wzrostu zadłużenia pań- 
s t  w a-

„Pmwd? t  dal-j. i i  cd tej chwi- 
L walka między obu prądami: „na- 
n  ęoania Konjunktury'" i „polityki de- 
flaeyjnaj" wzrasta, nasila się, dopro- 
w ;\zi dc zmiar n* wysokich stano­
wiskach. Oa śmierci zas Marszałka

Różowe okulary kupiectwa
w  o b H f S & u  o k r e s u  p r z r e t i S w i ą t G c z n e g ^ i

Z a le d w ie  2 t y g o d n ie  d z ie lą  n a s  |

będą zabudowane zwarto , g ru p o ­
wo domami o wysokości 3 lub 4 
kondygnacyj, zaś dzielnice miesz­
kaniowe zabudowane będą luźno 
domami o wysokości 2 do 3 kon­
dygnacyj. P lan  zabudowy przew i­
duje tworzenie specjalnej dziel­
nicy dla użytku zakładów i fabryk  
przy projektowanym  Kar ale prze­
mysłowym. W około dzielnicy prze 
m yślowej pow staną osiedla robot-'  *  *--r - ^ ^ 4 a  i v u v i *  f * -w—ww—
n ic z e  I o n a d to  w  O r ło w ie  p r z e w i-  ze  z a k u p  p r o d u k tó w  sp o ż y w c z y c h ,  
d u je  s i e  u tw o r z e n ie  d z ie ln ic y  c b ie g a j ą c y c h  z e p s u c iu , o d b y w a  s ię  
c h a r a !  t e r z e  le tn is k o w o  - k u r a e y j - 1  d o P -e ro  w  o s t a t n ic h  d n ia c h  p rzed  
n y m , K a m ie n n a  G óra  z a ś  m i t  u - { ś w ię t a m i
zyskać charakter dzielnicy w illo ­
wej. Tereny budowlane podzielo­
ne są pasami zieleni i promenad. 
! 1 5re w iążą ze sobą w iększe g ru ­
py zieleni i parków  jak las Re­
dłowski, lasy Chylońskie i t. p.

N ie  w ydaje  się, by obroty  
przeaśw iąteczne były w  tym ro­
ku słabsze n ii zazwyczaj. W  la ­
tach ubiegłych m ieliśm y na św ię­
te. wzrost obrotów  4-o a nawet 
5-c'okroiny. Lekki spadek targów.

Pro jektow any układ drogow y Jakl zaznaczył się po rozejściu się
p rzew idu je przeprowadzenie 2 -ch 
nrteryj w iążących Gdynię i w y ­
brzeże z krajem , z których jedna  
jest ju ż  częściowo zrealizowana  
przez w ybudow an ie drogi na od­
cinku M ały  Kack —  Chwaszczy- 
no. W  kom unikacji w ewnętrznej j 
m iasta przew iduje się utworzenie • 
d róg  obwodowych, w iążących mię 
ózy sobą poszczególne dzielnice, 
um ożliw iając kom eniKację z cmi- 
łuęciem Śródmieścia. D roga  tran - 
y iow a z Gdańska na W ejherow o  

będzie przeniesiona z ulicy św ię ­
tojańskiej na zrehodm ą stronę to­
rów  o le jow y -h , przez, ee uzyska 
się d lŁ tegn typu drogi, jak i sta­
nowi ulica Św iętojańska przejrzy  
stość i płynność ruchu. Pow iąza ­
nie wschodnich części m iasta z 
zachodniemi, umożliwione będzie 
przez azereg podjazdów  pod tora­
mi kolejowem l, które m ają  być 
podniecone na odcinku śródm ie- 

- i *  Oprócz istniejącego dworca  
"zew jdu je się budowę dw orca « -

6- tys. Polaków
4 5  t y s .  ż y d ó w  

m ie szk a  w  A rgen tyn ie
b ła d z e  em igracyjne otrzym ały  

nan*, ostatniego spisu ludności 
w  A rgen tyn ie  z którego wynika, 
iż w  i>aństwie tym mieszka 1100U0 
obywateli polskich w  tem 40 
proc żydów.

M orderca  z a b ie g a

0 ułaskawienie
.Jo kanceiarji cyw lnej pana  

Prezydenta R. P wpłynęło poda­
nie obrony 30-letniego Józefa A -  
óam skiego Skazanego na karę 
śmierci przez powieszenie- Act-m- 
*kj w e wsi L ipa  pow. Janowskie­
go dokonał okrutnego m orderstw a  
n* aotłie swego pracodawcy, A n - 
w n in ie  Pryee, odcinając je j gło­
wę brzytwą p 0 tem okro^iem  
m orderstwie, Adam ski zrabow ał 
10 zł

W  3-ch instancjach skazano go 
na ta rę  śnrerc.i

pegiosek o zm niejszeniu uposażeń  
pracow ników  państwowrych, me 
potrwru zapewne długo. Ludzie  
przyzw yczają sie znów do uregu ­
lowania trybu życia w  trochę 
śc-icśnionsm łożysku.

P O P Y T  N A  W IN A

N a  św ięta będą napewno do­
brze sziy artyku ły  bakaljcw e, o- 
woce, w ina. W in a  zagran iczne o- 
statnlo b. spadły  w cenie (chociaż  
cła i akcyza, stanow iące S/S ceny 
win, nie uległy redukcji). N a  tań­
sze, a zupełnie dobre gatunki wir? 
zagTanioznycn w  cenie 4 —  5 zł. 
butelka, zaznacza się zwiększenie 
popytu. N atom iast w ina k r a jo w e  
w cale nie mają powodzeń.a, choć 

tą jaszcze tańsze. O dgryw a  tu za­
pewne rolę braK tradycji w in ia r­
skiej i niższość gatunku. K ra jow e  
faoryk j w :n  nie uim ały jakoś do­
tychczas zjednać sebie konsu­
menta.

O W C Z Y  P Ę D  

W  O S T A T N IM  D N IU

Skolei zw racam y się io  dużego  
comu tow arow ego , gdzie można 
uostać wszystko: ubranie, obu­
wie, konfekcję męską i damską, 
zabawk., porcelanę, ga lan terję  
i t. p.

—  Czy zaznacza się ju ż  u p a ­
nów ruch przedświąteczny ?

—  Owszem , w  ostatnich dniach  
panuje spore ożywienie w  dziale  
m aterjalów  w ełn ianych i jed w ab ­
nych oraz konfekcji męskiej. N ie ­
stety, sezon przedśw iąteczny trw a  
u nas za krótko. N p . w Niemczech  
sprzedaż gw iazdkow a trw a przez 
cały grudzień  —  u nas natom iast 
cały miesiąc panuje  cista i dopie­
ro w  ciągu ostatnich 2 —  3 dni 
Judzie rzuca ją  się hurmem do 
sklepów i Kupują wszystko naraz. 
Zagada kupna „na ostatnią chw i­
lę " jest szkodliwa i męcząca za­
równo dla kupca, jak  i d la kLen- 
tu. NatłcA , zam ieszanie, nagły  
brak jak iegoś tow aru  wobec ma- 
eowegu rozchwyts nia tro w  ciągu  
kilku godzin, trudność spraw nej 
obsługi i t.. p. w yw ołu ją n ezado- 
wolenie i narzekania z obu stron.

Z A B A W K I ,  K O N F E K C J A  j urzędniczych nie odbije  3ię na n.czne są b. wysokie. Surow a  
P O R C E L A N A  „ ID A “ handlu przedświątecznym ? i kóra oeccari sprow adzana z K a-

-  W  jakich działach sprzeda- ~  To, cnyD*  ™ \ dŁ odczuć, nady kosztuj ■ 14 zł- na 1 pare rę- 
ży spodziewane jest zw- każenie I U fzędm kom  prywatnym  uie obcię | kawiczek. A  gdzie rooocizna?

się ob ro tów ? |te ,  M a™f. te(Ż , na ŚW1^
-  Przedewszystkiem  w  dziale “ 5 ^  khenteh Ł P ro’

zabawek i wszelkich w ogóle po- v’im '
darlców. T radyc ja  abdarow yw a- 
nia dzieci i bliskich osób na 
gwiazdkę jest u nas b. silna, to­
też obrót w  dziale zabawek przed  
świętam i jest niemal Lak wysoKi, 
jak  w  ciągu całego roku.

—  Dość ruch liw ie  jest ju ż  w  
aZiaie Konfekcji dam skiej i mę

F U T R A , R Ę K A W IC Z K I  

I  P A P E T E R IA

Skiepv z fu tram i nie spodzie­
w a ją  się szczególnego ożywienia  
przed świętam i. Fu+er na gw iazd ­
kę nikt dziś nie kupuje.

W  sklepach ręKawiczmczych
sk ie j: palta, suKnie, swetry, cie- optymizm^ rów nież nie sięga rak 
pła bielizna, szaliki itp. Popyt wysoko, jak  np. w  branży  h o lau - 
r.a obuw ie jest słabszy, co iłu - js jno  -  rpożywczej. RPKawiczłu 
maczy eię n iesprzy ja jącą pogodą.  ̂skórzane są drogie 8 — 2S zL pa- 
Powocizenic w  zakresie kon fekcji, 1 rs  i h. w ie le osóo kontentuje się 
zw łaszcza rzeczy ciepłych u z a le ż -! lękaw iczkam i w in ia n e m : w yro- 
m one jest nietyle od św iąt, ile &u ł r Tkotazowego.
od pogodj . mrozy w p ły w a ją  na 
wzrost zapotrzebowania, ciepło i 
deszcze pow odują zastój.

Przed  świętam i zaznacza się 
zwykle duży zbyt na porcelanę i 
naczynia gospodarskie —  przede­
wszystkiem serw isy ; także i na  
bieliznę stołową —  obrusy, ser­
wety itp.

—  N ie  liczym y na ożywionie 
rucha przed świętam i —  mówi 
w łaściciel sklepu z ręKawiczkami. 
W  tej branży  obniżka pensyj 
wpłimęła na pewne zaham owanie  
obro+ów K lienci skarżą się, że 
rękawiczki skórzane są luksusem, 
a tymczasem o obniżeniu cen nie 
mogę myśleć, bo skó^n w łaśn ie

—  Czy zm niejszenie zarobków ,oodroźały, a cła na skory zag ra -

Kiedy F o lk i  tracą obyw atelstw o
po zamąipóiśtiir

M inisterstw o Sjrnaw W ew nętrz­
nych ogłosiło doniosłe w y ja śn ie ­
nie przepisów  o utracie obyw a­
telstw a polskiego. W  praktyce  
w ładz adm inistracyjnych n asunę­
ły  s ;ę liczne w ątpliw ości, w  ja ­
kich vcypadkach utrata obyw atel­
stw a następuje w  razie w stąp ie ­
nia w  zw iązki m ałżeńskie z cudzo­
ziemcem

M  S. W ew . zw raca u w? gę, iż 
zam cżpójście akutkuje utratę oby­
w atelstw u polskiego tylko w ó w ­
czas, o ile w  myśl p raw  oaństw a  
małżonka, zaw arcie  tw .ązku jeot

równoznaczne z nabyciem  obce­
go obywatelstwa przez żonę. Stąd  
też Polki wychodzące zamąz z.ł 
bezpaństwowców, naneenowców  
*. p. obyw atelstw a polskiego nie 
tracą.

To samo dotyczy zaw arc ia  
związków7 m ałżeńskich z obyw ate­
lami Z. S. R. R. i Stanów Zjedn.-, 
czonyeh Am eryki Północnej, gdyż 
państw a te uzależn ia ją  nabycie 
swego obyw atelstw a przez kobie­
ty wychodzące zr m aż w drodze 
Osobnych aktów.

Czesi ograniczaj? ' ż / w ó z  w a lu ty
U w a d z e  w y le ź c& a fó cy ch  do  Z zech os low a t| i

O graniczenia w alutow e stosują  
ju i  p raw ie  wszyscy sasiedzi P o l­
ski, lak  że Po lska je s t  jedyni) 
oazą stałej w aluty. K o ła  banko­
we poinform owane zostały o 
w prowadzeniu przez w ładze cze­

skie reglam entacji przwwozu bank  
notow papierow ych Czeskiego 
Bonku Narodow ego.

Zakazy przyw ozow e dotyczą 
banknotów wartości powyżej 50 
koron ezesk:eh.

Tchó rzo stw o  i . . .  ó o w d u k o w a r.ie
o f c  d w i e  c ech y  d z i s i e j s z e }  P o ls k i

P rzv  jednej parze p racu je kolej­
no 4 osoby w ięc przeciętnie ro­
bocizna wynosi 3— 4 zł. od p a ry ; 
nie m ówiąc o podatkach i innych  
koszlach handlowych

Składy piśm ienne w ykazu ją  
także w  tym roku dużą rezerwę, 
jeśli chodzi o sprow adzanie „śnie­
gi7", srebra  itp. artyku łów  choin­
kowych. Podobno w  roku ubie­
głym  duże zapasy tego towaru  
pozostały nierozprzedane-

Piłsudskiego przez K ilk a  miusięcy 
polityka „nakręcania konjunktury" 
jest juz wyraźnie górą, pod jaj bo­
wiem wpływem działa więnszośc 
resortów gospodarczych oraz n a j­
ważniejsze instytucje kredytowe. 
Okres wstrząsu, jaki spowodowała 
śmierć Marszałka Piłsudskiego, a 
później przygotowania wyborcze spra 
wiły, że wewnętrzne tarcia między 
zwolennikam „nakięcania konjunk- 
tu,y“ a przeciwnikam tego systemu, 
(jako Drowadzącego nieuchronnie, w 
warunkach poIsKich do załamania) 
—  nie znajaowa)y jaskrawego -wyra­
zu w polemikach prasowych, nie­
mniej walka obu tendencji trwała, 
dochodząc chwilami do nanięć zgoła 
dramatycznych. Uważny obserwator 
mógł to bez trudu zauważyć..."

Dopiero po w yborach  walka, 
dotąd prowadzona wewnętrznie, 
srała się publiczną (artyku ły  „Co

jak ? " w  „Gazecie P o lsk ie j" ). 
Sprzeczności u jaw n iły  się w  ca­
łe j pełn i:

,.I dopiero program przedstawiony 
Poimowi przez Premjera Kościałkot - 
skiego i Min. Kwiatkowskiego dowo • 
dzi że zwolennicy „nakręcania kon­
iunktury" pizegiali, pomimo, iż 
właśnie z osobą Min. Kwiatków sirie- 
go wiązali bujne, choć nieusprawie­
dliwione nadzieje"

Tak w yg ląda ły  ku lisy walka o 
program  gospoda* czy, prow adzo­
nej w  ooozie rządowym . N a su w a  
się jeanak  pytan ie : Jak mogło 
dochodzić du tego, że inna by ła  
o fic ja lna  polityk? Rządu, a inna  
ta, jaką  up raw ia ły  na właisną rę ­
kę rozm aite urzędy i ine-tytucj* 
rządowe? I czy się ten s ta r  rze­
czy m e może i teraz powrtórzyć?

H u rto w n ic y i spekulanci
p o n o s i?  w in ę  zo  ch so s  }ak i s ię  w y t w o r z y t  

na rynku w ę g io w y n r

W czora j odDyto się bardzo licz- 
ue zebranie K o ła  K upców  O pało ­
wych Centralnego Zw iązku  Deta­
licznego K upiectw a Chrześcijań ­
skiego R. P., zwołane celem omó­
w ien ia ostatnie w ynik łej sytuacji 
w nandlu w ęglem  w  sto licy  

Zosta ła  zre ferow ana sp~awa  
rygo-rów, stosowanych przez w ła ­
dze adm inistracyjne oraz zdano 
spraw ozdanie z dokonanych inter- 
w eneyj u w ładz w  spraw ie  uw ol­
nieni? od odpowiedzialności de- 
talistów , którzy, opiera jąc  się na 
w łaśc iw e j, rac jona lne j kalkulacji 
kupieckiej, pobiera li ceny wyższe 
od cen, ustalonych przez K om isar 
ja t  Rządu,

W  dyskusji zab iera ł g łos cały  
szereg kupców, którzy w-yrażali 
oburzenie spowodu niesłusznego  
pom aw iania ich o spekulację, gdy 
w łaściw ym  w in ow a jcą  śru bow a­
nia cen były  górne fazy obrotu  
węglem , a  m ianow icie hurtow nicy  
i spekulanci, żeru jący  na giełdzie  
w ęglow ej. M ów cy zapew niali o 
swej lo ja lności wobec zarządzeń  
w ładz

W przem ówieniach, chw ilam  
bardzo gorących, m ówcy podkre  
ślaffi niebezpieczeństwo przym u­
sowego zam ykania składów , które 
nie będą m ogły utrzym ać się przv  
narzuconej cenie w ęg la  na stopie 
opłacalności. P rzew aży ł ogólny; 
pogląd  zebranych, że należałoby  
oadać się pod opiekę P a n a  M in i­
stra Przem ysłu i H andlu  i d rogą  
składania petycyj z ka lku lacją de­
talicznej ceny w ^g la  zabiegać o 
w strzjrm anie rygorów , ja id e  do­
tychczas zastosowały w ładze ad­
m inistracyjne, aresztu jąc w*elu  
składników .

' W  zakończeniu zeb ra r i jedno­
głośnie uchw alili rezolucję, Która 

m. in. g ios i:

Rupiectwo opałowe, które nie 
ma wpływu na kształtowanie się  
cen hurtowych, czuje się pokrzyw  
dzone i oddaje się pod opiekę P a ­
na M in istra  Przem ysłu  i H andlu , 
wierząc, że ich interesy zostaną  
należycie zabezpieczone z zacho­
waniem  ich goaności zawodowej 
i osobistej.

P ro te st w y l m c z y  w  W a rs za w ie
rczpatrzony będzie 2U stycznia

Przed  kilkoma tygodniam i dono 
siliśm y o dopuszczeniu protestu  
wyborczego przeciwko wyborom  
sejm owym  w W arszaw ie , który  
w nieriony  został w  okręgu N r . 2 
(.dzielnica północna ). Sąd N a j ­
wyższy wyznaczył ju ż  termin ja w ­

nej rozpraw y, na której saarą^  
ta zostań,e rozpatrzona.

Protest w  okręgu N r . f  kweatje  
nu je un ieważnienie głodów odda­
nych na kandydaturę dr. Gotue- 
ba E ierw sze  rozpraw y  jaw n e  od­
będą się w  dniu 20  stycznia.

„Nauczyciel Polski* ogłosił a r ­
tykuł, którego autor w  sposób bar 
dzo trzeźwy analizu je objawy  
spółczesnego rozkładu duchowego 
Polski. Jednem z głównych jego  

znamion je3t brak  odw ag i:
„Gdybyśmy chcieli okresiić, pc 

czem specjalnie można pozna.. J2 i* 10 
tehgenta, io odpowiedz orzm.a-aDy. 
po tem, że boi się on wię^e,, .ii* kaz- 
uy inny. Tymczasem tchórzostwo za'.v 
Sie upadla. Tchórzos‘wim  byta 
pozorna uległość i pochlebstw'1 w 
sunku do obecnego reżimu. W yrządzi­
ły one obozowi rządzącemu najfrt-rsz' 
przysługę, łud-ąc go pozoi„n.i 6ny, d> 
bcypliny i ładu, tam gdzie było tvlko 
płzsz .-zenie się i drżenie o posady’’- 

N a  tero tle p an o szy  się n .h iiizm

Banany i winogrona

P o d r o ż a ł y
N a  rynku owoców południo­

wych nastąpiła  hAuaaa na w  ma- 
grona  i oanany, Gana bananów  
podskoczył* z 2 źł. 50 gr. pa  S sb  
za kg., zaś w inogron snowoda  
kończącego się sezonu z 1 zł. CO 
gr. do 2— 2 zł. 50 gr. za Kar.

m oralny i zakłam anie —  a co się 
wciska ćo dusz na m iejsce zanika 
jąc.ej odw agi?

„Oto wszechwładztwo kpin'. ka­
lamburu, Kawału, dowcipu. W  Polsce, 
kto czegoś chce na serjo, pada Obarą 
dewaluu ącego wszystko „szmonce- 
5U” , Powiedziano, i e  w Polsce panuje 
dyktatura strachu, a my twierdzimy 
?e jest gorzej jeszczi, bo żyjemy pod 
uciskiem ws/ędobylshjegó głupstwa...

Dygnitarze deklamują na ,7oczy- 
styrh obchodach o praworządność i 
służbie dla państwa, a między soha 
śnpeją się z tego Równocześnie z ma­
jestatycznym pogrzebem nieszczęsne­
go dj-gmtarzz -  onary, jego właśni to 
v.arzysze ideowi opowiauają na jego 
temat gorsząc.: kawały Gorzej
(wstyd mówić!) cynizm i „szmon- 
ces” ukrywa się za p lerym  oficjalne­
go kult ' postaci, w obliczu śmierci, 
któreł szczególną należałoby zachować 
powagę’’,

„I. K. C.“ zauważ# z tego po­
wodu:

„Djagnoza jest już, ale gdzie lekar­
stwa?"

I .lek a rstw a  tra d b a  s z u k a ć  w  a i  
nięrńti p r syeayii pod wpływem  
ktoryeh życie polskie w  latscb  o- 
statnirb takie a nie inne p rzybra ­
ło fnriww

Nowe karty pGtztowe
Ola korespondencji miejskiej

M inisterstw o Poczt i T e legra  
fó w  wypuściło  now y nakład  kart  
pocztowych przeznaczonych wy- 
łączn-'e do korespondencji m ie j­
skiej.

g r  o-£ą  bo karty  w artości 10 
patrzone znaczki-em pocztowym  z 
widokiem M orskiego Oka.

N a raz ie  w ydrukow ano około 
2 .000.000  tych kart.

B o | q w B < e  c z e s k i e
gną! rą  PoiaKów

M O R . O S T R A W A , 8.12. (P A T ) .  
Istn iejące na Śląsku z? O lzą ti- 
zbrojone bojów k. poszczególnych  
czeskich stronnictw  politycznych  
dopuszczają się oDecnie szeregu  
wykroczeń wobec ludności pol­
skiej.

W  Lutyni m iejscow e koło M a­
cierzy Szkolnej um ieściło przed 
swym  lokalem  tablicę na ogłosze­
nia, która w 4 dm  potem zosta­
ła  zerw ana i zniazczaoa. W  tej 
samej im ejscowośei zerwano z 
boiska m iejscowego klubu spor­
towego PK S  „ W is ła "  tablicę z 
polałem  napisem  klubu. T ab licę

wrzucono do stawu.
N a  dumku będącym  w łasnośc ią  

harcerza polskiego Górn ioka na 
m alowano w apnem  trup ią głow ę  
i w ielki napis w  języku czeskim  
„Śm ierć Polakom ".

Czy z a p r e n u m e ro w a łe ś  \ui

A  i i  C
t e i n y  Codzienne)
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Mieszkańcy pól Bielańskich
i i p c m C n a i ą  s i e  o  s w e

I t A T A i l
TE YTK W IE L K I: Dziś teatr nie­

czynny. W e wtorek i w piątek 
„Aida11 z gościnnym występem Cate- 
iine jarboło, śpiewaczki opery chi­
cagowskiej. W  środę i w czwartek 
,Baron cygański1-.

T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś i w
środę „CyJ W e wtorek i w czwar­
tek „Przepióreczka" Żeromskiego, w 
reżyserji i z udziałem Osterwy ivMo- 
dzelew skiej.

TEATR  PO LSK I: Dziś i jutro
„Kres wędrówki-1. Początek o godz. 
8 wiecz

W  koftcu tygodnia premjera. „Zbu­
rzenie Jerozolimy1- Konczyńskiego.

TEATR  N O W Y : Dziś komedja
Pawlikowskiej „Powrót mamy11.

W  bieżącym tygodniu premjera 
,,Był sobie więzień...11 .Anouilh a.

TEATR  L E T N I: Dziś sowiecka
sztuka „Przedziwny stop-1 Kirszona 
z Daczyńsk-m, Orwiuem, Wasiutyń- 
ską, Daszyńską, Kajzerówna i ir..

TE ATR MALA’ : Dziś po raz 63-ci 
komedja Shaw a „Żołnierz i bonater 
w reżyserji i z udziałem A. IA ęgier- 
ki oraz Buczyńskiej, Gorczyńskiej, 
Lindorfówny, Kumakowicza, Zieje w- 
skiego.

STO ŁECZNY T E A T R  P O W S Z .  
Dziś teatr nieczynny. W e wtorek „O- 
krężne" o godz. 16-ej i 19-ej przy ul. 
Elbląskiej 51.

TEATR  A T E N E U M : Dziś i jutro 
teatr nieczynny. W  środę prrmjera 
wesołej groteski H jmara , we­
dług Nestroy^) „Trójki hultajskiej11 
z udziałem S. Jaracz.-

TEATR K A M E R A L N Y : Jeszcze 
kilka dni Ibsena „Budowniczy Sol- 
neas" z Adwen+iwiczem. Wkrótce 
prem jera komedj. Jaroszyńskiego 
p. t. „Sasiadka".

IN S T Y T U T  R E D U T Y : Nieczyn­
ny. W  przygotowaniu 2 aktowa ko­
medja C. Norwida p. t.: „Pierścień
wielkiej damy1’.

TEATR  M ALIC K IEJ  (Karowa 
18): Ci dziennie o a w  „Epoka tem­
pa11 z Malicką.

CYRULIK AARSZAW SK I: Aktual­
na satyra „Z  przedziałkiem11. Co­
dziennie dw a przedstaw ien ia o godz. 
7.15 i 9 45 w ’ecz.

W IE L K A  R EW JA  (Karowa 181 
Dziś i codziennie komedja muzycz­
na Bemauera i Oesterreichera „M i­
nister i dessous11 z ti. Ordonówną i 
A. Ferinerem.

T E A T R  H O LLY W O O D : Codzien­
nie rewja „W arszaw *- Nuwy Jork11. 
Pocz. 7.15 I 9.30 W  niedziele i świę­
ta  fi 15 i 8,15.

O PER ETK A  N A  CELE D N E J : 
Dziś i codziennie operetka Kalmana 
„Hrabina Marica11.

CYRK  S T A N IE W S K IC H : Dziś i 
codziennie o godz. 8,15 wiecz, nowy 
program. W e wtorki, środy i nie­
dziele o 4.30 i 8.15.

M ieszkańcy dzielnicy pól Bi 
lańskich, zebrani w  sobotę w  lo­
kalu C. I. W . F .-u , po w ysłucha­
niu spraw ozdan ia  zarzndu Tow . 
przyjaciół dzielnicy pól B ie lań ­
skich i W aw -rzyszewa z akcji po­
czynionych starań  o p rzeprow a­
dzenie najn iezbędniejszych dla  
ogółu m ieszkańców tej dzielnicy  
inwestycyj m iejskich, przy jęli u- 
chw ałę stw ierdzającą , że:

1 ) niedostateczna kom unikacja  
tram w ajow a lin ją  N r- 15-a zosta­
ła ostatnio pogorszona przez skie 
rew an ie  lin ji N r. 14 poza ul. M a- 
rymoncką oraz przez zmniejsze­
nie ilości w ozów  kursu jących  na 
lin ji N r. 15-a. Potrzeby komuni­
kacyjne tej nowej dzielnicy, roz­
budow ującej się z żyw iołow ą  
siłą, w ym aga ja  sk ierow ania do 
C. I. W . F .-u  lin ji tram w ajow ej, 
łączącej bezpośrednio tę dzielni­
cę ze śródm ieściem  oraz zw ięk­
szenia częstotliwości ruchu, szczc 
golnie w  godzinach ramnych i po­
w rotu  do Drący,

2 )  nam iastka komun, kacji w  
postaci lin ji autobusowej, łączą  
cej Zdobycz Robotniczą z pl. W ił  
sona, sta ła  się udręką m ieszkań  
ców, zmuszonych do korzystania  
z tej kom unikacji, spowodu na­
zbyt częstego psucia się jedynego  
autobusu n ieregu larn ie  z regu ły  
kursującego i niedostatecznej je ­
go pojem ności. S p raw a  komuni­
kacji ogrom nego kompleksu za- 
budow-ań, zgrupow anego około t. 
tw. Zdobyczy Robotniczej i czę­
ści pow stającego osm dla na tere­

nach parcelow anych  przez B. G. 
K-, może być rozwiązana, na stale  
i zadaw a la jąco  przez przedłuże­
nie sieci tram w ajow e j przez A l. 
Zjednoczenia do Zdobyczy Ro- 
Dotniczej- N araz ie  konieczne jest  
zwiększenie liczby autobusów  i 
uspraw n ien ie ich ruchu,

3 ) cala dzielnica jest pozDa- 
wiona ośw ietlen ia ulic, naw ierz­
chnię tw ardą  m ają  tylko nielicz­
ne ulice, chodników w ogó le  brak  
M .eszkańcy toną dos!own.:e  w 
mroku i błocie, nagabyw an i, a 
często naw et rozbierani i ogra

FenomenelnŁ śpiewaczka

M U R Z Y N S K

C A T E R I f i

p r a  w a

biani przez grasu jące  tam męty
społeczne,

4 ) za elektryczność W o la -€ zy -  
ste p łacą 53 gr. za kilowat, B ie ­
lany zaś 77 gr., ea te lefony płaci 
się specja ln ie za odległość od 2 
do 8 zł. m iesięcznie, niezależnie  
od ogó lnej tary fy .

W  konkluzji zeb ian i apelu ją  do 
wszystkich w ładz  o ra to w a n e  
m ieszkańców tej, w  przyszłości 
pięknej dzielnicy stolicy, przed  
zepchnięciem do poziomu w ie j­
skiego prym itywu.

jutro w «  wtorek pią­
tek 13 b. m , w  O P E R Z E  

. jako księżniczka etiopska 
w opetze A I D A .  

Bilety T. W ielki i „Orbis". 
Marszałkowska 98.

A S  P I  R  I N A * .
wyrąb, tna obecnie w Icmju,

z ł .
Wi, wszystkich apł“kach nabyć można 

pudełko zawietojgee 20 lable.eJc już za

pudełkc zawierające 6 lablelal już za

2 . 2 5
z ł .  c  . 9 c

%  A  T> 3 O

Ogólr.opo<ski k o n k u rs  n a u kow y
a k a d e m ic k ie j  p o ls k ie ]  m ło d z ie ż y  p ra w n ic ze j

R edakcja „ P ra w a " , organu aka­
demickiej polskiej młodzieży  
praw nicze j, og łosiła  ogólnopolski 
konkurs naukowy polskiej akade­
mickiej m łodzieży p raw n icz t.. 
Konlcurs ten pom yślany barazo  
szeroko obejm uje swym  zakresem  
wszystkie polskie akademickie o r­
gan izacje prawnicze.

W szystkie niem al dz:edzany na­
uki p raw n e j są reprezentowane  
w śród  tem atów prac konkurso­
wych. W idzim y tematy (p c  3 albo  
5 ) z filo zo fji prawa, p raw a  pań­
stwowego, m iędzynarodowego, kar 
nego, cyw ilnego, handlow ego, ad- 
urn istracy jnego , dawnego po1 
skiego p raw a  sądowego, p raw a

rzym skiego o raz nauk ekonomi cz 
rych . Konkurs D rzew .du je liczno 
nagrody pieniężne Term in rtadsy 
łan ia  p rac  został w/unaczony na 
dzień 5 lutego 1935 roku 

N a g rody konkursowe zostaną 
wręczone nagrodzonym  na uroczy  
sfcej akadem ji, pośw ięconej X X -le -  
ciu K oła P raw n ików  S. U . J. P . w  
W arszaw ie . W  skład ju ry  konkur­
su weszli na zaproszenie Redak­
cji „ P ra w a "  pn. pro fesorow ie  
W ydzia łu  P ra w a  Uniwerawtetu  
J. P.

W A R S Z A W A  
Poniedziałek, 9 grudnia.

6.30 „Kiedy ranne 6.33 Pobudka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu 
zyka (p ł.). W  przerwie o godz. 7.20 
Dzień por. 7.50 Progr. na Iz. bież. 
7.55 „Tarę inform .1. 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.03 E den 
połudn. 12.15 Korne w  wyk. Malej 
Ork. P. R. 13.25 Chwilka gcrc>p. do 
muwego.

K J T I j i

MURZYNKA CATERłNA JARB0R0 

JAKO AIDA WYSTĄPI - 

w CpEr/.e Warszawskiej
To, co świat cały mówi i pisze o 

Caterine Jarboro, upoważnia nas do 
stwierdzenia, że przyjeżdża do W ar­
szawy śpiewaczka, zjawiająca się raz

WIECZÓR PIEŚNI 
W  K O NSER W A! ORJUM 

We wtorek ló  b. m. o godz 20.15 
odbędzie się w  sali Konserwatorum 
wieczór pieśni w  wykonaniu awóch 
młodych śpiewaczek: Izy Pomorskiej 
— sopran i Stefanji Zacharzewskiej —  
kontralt. s,rzy akompaniamencie prof. 
Ludwika Ursteina utalentowane artyst 
la wykonają urozmaicony program 
złożony z iryj i pieśni kompozytorów 
klasycznych, romantycznym i współ­
czesnych polskich i obcych.

Spis chemików
p o ls k ic h

W  celu zestawienia pełnego spisu 
chemików, zamieszkałych na obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej, Zarzącf Głów 
ny Związku Chemików Polskich w po­
rozumieniu ł przy pomocy innych sto­
warzyszeń chemicznych, zwraca się ao 
wszystkich chemików z uprzejmą proś­
bą o nadsyłanie danych ewidencyjnych 
zawierających: i )  Imię i Nazwisko, a)

na kilka pokoleń. Jej śpiew- stwarza h y tuj naukowy, 3)  Zajmowane stano-

D w ic  p r e m je r y  n a jb l i ż s z e g o  t y g o d n ia

„Zburzenie J e r o z o l i m y "  i „Był sofcie więzień..."
Teatry T.K.K.T. występują w  najbliższym tygodniu z dwiema nremje-

ram;
Jedną z nich będzie nowy utwór wybitnego dnmatopsarza polsk.ego 

starszego pokolenia, „Zburzenie tarozoMmy” Tadeusza Kaczyńskiego 
w  teatrze Polskim, drugą —  dzieło młodego świetnego pis-^rza trancuskiego, 
J. Anouilh’a „Był sobie więzień.,.” wteałrze N ow y r,.

„Zburzen.e Jerozolimy” daje pole do peoisu najśw.etniejszym artystom 
z Juńnsza-Stępowskm, Węgrzynem Pencew iczową i Sam ^rikim  na cze­
le doskonałego zespołu, którv tworza:Buszyi.ski, T Fr»nkiel. Damięcki, So- 
ars ń, Brodniewicz, Norbki, Barszczewska, Wyrzykowski i długi szereg in-

nych .
Reżyseruje E. Wierciński, dekoracja komponi e S. Shwinski.
„Był sobie więzień...” —  ro komedjowo i satyrycznie ujęte zagadnie­

nie kontrastu między duszą odrodzonego „przestępcy” a zakłamaniem jego 
„uczciwego” otoeteria Allody pisarz francuski, pmyjęty entuzjastycznie 
przez krytvkę, wyposażył swój utwór w  świetną akcję, iryginalność cha­
rakterów 1 L,ivskotIiwośc paradoksalnego dow 'pu, które to_cechy i wa’ory 
sztuki —  wyjątkowo znakomicie dobrany zespół wykonawców: Ćwiklińska, 
Maszyński (tvt.), Z. Chmielewski. Znicz, Krze-wińskt, Nakoneczna, Bukojem- 
ska. Michalak i mni —  pod niezawodną wodzą reżyserską Węgierki —  nie­
wątpliwie wydobędzie w całej pełni 1 blasku.

nowę cpokt w  historji opery
Od potvstania ,.Aidy“ , t. zn. od r 

1£71 czekano na tak wspaniała inter- 
pretatorkę ro’ i głównej A  tvięc di 
piero po 64 latach rozbrzmiał? pięk­
na partja księżniczki etjopskiej gło­
sem porywającym, przemawiającym  
do wszystkich .serc.

Caterihe Jarboro jest, zdaniem e- 
pin.ii amerykańskiej pierwszą „Aida" 
Naśladować jej nikt nie d o  traf i —  
niema bowiem drugiego tak pięknego 
głosu.

Znakomita śpiewaczka wystąpi go 
śeinnie w  Onerze warrzawskiej 10-go 
i 13-go grudnia r  b. Bilety do naby­
cia' „Orbis11 Marszałkowska 98 i w 
kasie teał ru. (N ) .

|\visko, 4)  Szczegółowy adies, 5) Fok  
urodzenia, 6) Wyższy Zakład Nauko­
wy (W ydzia ł) i rok jege ukończenia, 
7) Przynależność do orranizacyj -.awo- 
dawych i społecznych, 8)  Specjalność 
naukowa lub dziedzina cherr.ji oapow, 
zainteresowaniu.

Dane powyższe nadsyłać należy pod 
adresem Związku Chemików Polsk j\ 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 
Nr. fó.

N a  żądanie Związek przesyła spe­
cjalne formularze spisowe.

Ponieważ Związek pragnąłby lkoń 
c.zyć spis jeszcze w  obecnym roku i 
wydać go drukiem, apelujemy do 
wszystkich chemików o możliwie szyb­
kie nadsyłanie zgłoszeń.

' l O u p a d k i  i  k i a d z i c ż e

która nagle zasłabła na ulicy. W ezwa­
ny lekarz pogotowia udzielił jej po­
mocy j przewiózł ia wraz z noworod­
kiem płci męskiej go zakładu im. ks.

Uroaziny w  Komisariacie. Do 16 ko- 
misarjahi P.P. prz,7w ;eziono wczoraj 
Esterę Grumman (Radzymmska 27), 
Mazowieckiej.

Niedola staruszki. Na fil. Grzybow­
skiej ̂  zasłabia wczoraj 72-!etnia Ma­
ria Krasińska (wieś Jędrzejniki). Sta­
ruszkę pc udzżeleniu pierwszej pomo­
cy przewieziono do szpitala św. Ro­
cha.

Zagadkowa zbrodnia. Zagadkowej 
zbrodni dokonano ubiegłej nocy w  
.Międzylesiu pod Warszawą. Lokato­
rów obudziły w nocy jęki i wzywania

P H I L I P S  P A D  J O  m r  K O S M O S  P A D J O

P K T  H  i  MCE N 5 K I  M z .r s z a ik o w s k 3  13 i

o pomoc. Jak się okazało, grupa ntęż 
czyzn napadła na jak-egoś chtieścija- 
nina, którego tak dotkliwie Dobite, żc 
w kilkanaście m nut zmarł. Zwłoki 
przewieziono do prosektorjum w W ar­
szawie. Policja prowadzi dochoaze- 
nie. bv ustalić nazwiska morderców.

Tajemnicze zasłabnięcie W  bramie 
domu przy ul Twardej 50 zasłabł na­
gle z nieustalonej przyczyny 22-letni 
Roman Laskowski (bezdomny). Le­
karz przewiózł Laskowskiego w  stamc 
bardzo cię/kim do szpitala żydowskie­
go na Czystem.

Aresztowanie zboczeńca. W  bramie 
domu przy ul. Długiej 10 policja za­
trzyma a jakiegoś młodego męzczyz- 
ne, który w sposób brutalny i nieprzy 
zwoity znczryiał młode kobiety, Zoo- 
czeńcem okazał się 21-letrń Kazimierz 
Paćko. blachar , zamieszkały przy ul 
Św-iętojerskiej 23. Paćko zoste* aresz­
towany i jutro przekazany będzie do 
sądu starościńskiego, który ukarze 
zwyrodnialca za obrazę moralność’ pu 
bhcznej.

ACR O N : „Człowiek dwóch- świa­
tów11 i ,,10-ciu z Pawiaka11.

A D R IA : „Szkarłatny kw.at11.
A N T IN E A : „Burza o Brzasku11 i 

„Awanturki jego córki11.
A S : „AB C  miłość11. „Co mój mąż 

w nory11.
AiWluR: „Bez nazwiska11 i „Czło­

wiek o stu ma.kach".
a PGUDO „Ostatni PosteruneK11.
B A ŁT Y K : „Anna Karenina11
C APITO L: „Jaśnie Pan Szofer11.
C AsiNO : „Dziewcze z tiudapei/-

t »“.
OODOSSEUM (D uże ): „Sześć lat 

miłości11.
COLOSSEUM  (M A Ł A  S A L A j:  

,^'wiat się śmieje1*.
CORSO: „Niebezpieczna piękność11 

i rew ja.
EjuiTE: „Nędznicy" i „Paryż w

ogniu11.
E R A : „Epizod i dodatki. 

E U R O P A ; „Piekło".
F A M A : „Najpiękniejszy dzień me 

go życia-1.
F IL H A R M O N IA : „Gabinet Figur 

Noskowych11
F L O R lD A : „Teraz i zawsze11 oraz 

„N ana .
FO R U M : „Niebezpieczna Pię­

kność-1 i „szpieg 13".
HELJOS: „Dzieii wielkiej przygo­

dy1 i do
K O M ETA : „Tajemnicza dama 

rewja.
K IN O T E A T R  M IEJSK I: „Ostat­

nia serenada".

1515 TTod. o eLsporcn 15.20 
‘ Przegl giełd. 15.30 Kunc Ork. 5 p. 
p. leg. (z W ilna). 16.00 Lekcja jęz. 
idem. —  lelo-or dr. Jan Piprek, 16.15 
Muzyka salonowa w wyk. Ork. Pa­
wła Oodwina (p ł.). 16.45 „W IE L ­
K IE  Ł O W Y 11 —  SKECZ P/G P IO ­
TRA  CAM I, W  PR ZE K ŁA D ZIE  I 
aD A P T . M AR K A  PT A K O W SK IE - 
GO. 17.00 „Kobiety w  srużbie idei 
obrony kraju" —  pogad. wygł. se- 
natorka W ł Macieszyna (z Kr so­
wa). 17.15 „Mn.uta poezji11: W ier­
sze liryczne Cyprjana l Torwida. 
17.20 Recital śpiewaczy H  Łosakie- 
wicz - M dickiej. Akomp M Biliń­
ska (z Krakowa). F. Veracinl: Pa­
storale z op. „Rosalmda", G. Pucci­
ni. Walc Musety z op. „Gyganerja1, 
Billi: śpiew świerszcza, P. Tirindel- 
li: Wiosna, D. Delibes: Pieśń hisz­
pańska, St. Niewiadomski a ) Śrrie- 
ją s.ę złote łany, b* Wesele, F. Ry­
bicki. Za pocałunek twój, Pankie­
wicz: Kwiatek. 17.50 „Mechanizm 
psychiki zwierzęcej" —  pog —wygł, 
prof. Jan Dembowski (z W ilna).
18.00 Roman Statkowski: Kwartet 
Smyczkowy Nr. 4 op. 38. Wyk.: 
Kwartet Polski. 18.30 „Listy od 
dzieci" - -  omówi W . Tatarkiewicz- 
Małkowska. 18.40 „Życie kult. i art. 
stolicy11. 18.45 ProgT. r a  dz. nast. 
18.55 „Skrzynka roln." —  inż. W  
Tarkowski. 19.05 Konc. reki. 19.35 
Wiad. sport 19.50 Pogad. aFtualna. 
2u.0'J Koncert posw, twórczości KOM  
POZ i TORA ŁUŻYCK IEG O  B IE R ­
N A T A  K R A W C A  Transm z Sałi 
św. Marcina (z  Poznanie). Słowo 
wstępne „Muzyka Łużycka-'— wygł. 
dr. Zyg nunt -titowski, Bj. Krawca: 
n ) Yi ulki stysk, b ) Yt isuje —  wyk. 
rnói mieszany „Karmonja*1 pod dyr. 
M. Aeigta, a ) Burska reja, b ) Prt 
kolebcy —  wyk. Klara Reulfusi,ów- 
na (skrzypce), Bj. Krawec: # ) Ze- 
mja świat, serbska z°mja, b ) Wosud
—  wyk. Anipla Tomkiewiczów na, 

Zc sf~bska hole (Z  łużyckiej gleby)
—  suita na kwartet smyczkowy —  
Wykon.: M. Paszkiet (I-o  skrzypce), 
•U Duszyński (I l-e  skrzypecl, J.

i Rakowski (alu.wka). A . Rozler (wio  
lortzeła). 20.45 D ”.'en. wieca. 20.55 
„Obrazki z Polski współczesnej".
21.00 „Poeci klasyczni we Lwuwie"

L1.’X : „Amok" i „Przyjaciele- i^ o -fC T  li-erackl < *  L w o w a ),
nnknwie" ".CpTmFtC —  opera w  4-ch ak­

tach G. ŁizeCa —  w wyk. Zesj otu 
iteatru  „Ł a  S-nia- w Medjolanie
i (pł^ty ..Columbia"'' w  przerwie o

Dyktator” '3'0r', 30—23.35 Wiad. meteor, dia
.............. 1 kom. lotn.

chankowiej
LOS. „Bohater Arizony11 i dodatki.
M A S K A : „Jestem zbiegiem -1 i „Pro  

wakator Azei
M AjESTłC:
MARS: „Julika” i „żółty detektyw”,
M E W A : „Leg jon  ,ic i  straszonych ‘ j Wtorek, dr. 10 grudnia

i „F iip  i F lap  -  byli sobie dwaj huk 63n Kiedv ranne „ e 3 3  p ^ udk;

aj* ] do giinn. 6 14 Gimnastyka. 6.5C Mu-
a- zyka (p ł.). W  przerwie o godz 7,20:M U C H A : „Muszę być miody" i Ta 

jemnica Domu Habsburgów1-
N O W A  TO M BO LA : „Idziemy po 

szczęście- i „Ruicśmiane oczj -
OKO PR ASK IE ,- „Wyprawy krzy­

żowe".
P A N : „Chińskie Morze'.
PAR . ŚW. A N D R ZE J A : „śluby 

ulańskie" i dodatki.
PE T IT  TR1ANO N: „Marzące u-

s i a 1 i „Nic chcę wiedzieć kim je ­
steś".

PO PU LA R N Y ': „Czerwona dama 
i „Miłość dla początkujących" oraz 
rewja.

P R A G A : „Kapryśna Marjetka" i
rew ia.

F A J ; „Wyspa Skarbów-'.
R E N A : „Antek Policmajster1 i

dodatki.
RIALTO: „Zaczęio się od pocałun­

ku".
R O X Y : ,,"at i Patachon".
STYLU  w t :  „Sen Nocy Letniej .
SF IN K S . „Szanghaj" i rewja.
S O K O I: „ S s i j  Sing'1 i „Noc kar- 

nai atowa"
śW xAT : „Niechcę wiedzieć, kim

jesteś11 i dodatku
TON,- „Tarzan nieustraszony".
U C IE C H A : „Dla ciebie tańczę".
U N J A : „Miłość FTaulein Doktór" 

i rewja.

A d o l f Nowaczyński

C  Y
w Teatrze ^aro^owym

Gdybyśmy byli m onarchją, p re­
rii je r  a ta oabyw ałaby  się w ca ł­
kiem innych w arunkach i by łaby  
w idow iskiem  pod woj nem, bo na 
scenie i na w idowni.

Ze w zględu na przew spaniałą  
tradycję, zamów onoby przrcKem  
u któregoś z poetów strzelisty, 
rostandowski prolog. Poniew aż  
do polskiej praprem iery  w  roku 
Pańskim  1630 do traged ji pro log  
napisał tłumacz, podsltarLi Roron- 
ny, A nd rze j M orsztyn, więc p raw - 
dopoaobnie zwróconoby się kur­
tuazyjnie do jego  p rap raw n uka w  
boczmej 1'injf, ag rarju sza -p ro le tar- 
jusza (au to ra  „Rzeczypospolitej 
Po etó w "), z prośbą, aby jakntij- 
szybciej dcs»tarezył piękny re jah -

styczny utwór, także z moenemi 
aluzjam i aljansow em i, oczywiście  
zależnemi od konjunktury dyna- 
stycznej. Przedstaw ien ie  m iałoby  
charakter ga low y. P rzy jeżdżającą  
parę królewską w italDy w  przed­
sionku intendent w  otoczeniu 
dygnitarzy z przyszłego T .K .K .T . 
Po obu etronach w ie lk iej loży 
królewskiej siedzieliby am basa­
dorow ie hiszpański i francusk i.

Pc drugim  akcie odbyłby n ę  
c e r c i e  dw oi ski, na który w *- 
zwanoby do loży kró lew sk iej p a ­
n ie : E ich lerów nę, Lubieńską, Su- 
"m ę  i Bronlszówme w kostju- 
macb a dłuższy ezau rozm aw ia ła ­
by z n emi K rólow a Jejm ość oraz 
am basador hiszpański. W  trzecim

?ntrakcie w ezw ąneby  p. D aszew ­
skiego d la  ozdobienia go pięknym  
orderem . Po spektaklu raut na 
Z miku dla literatury , sątuki i 
teatru Cyd szedłby w  tych w a ­
runkach sześćdziesiąt razy  zrze- 
du. Po zd jęciu zas z a fisza  dałby  
znów w ie lk i obiad dla artystów  
T eatru  N arodow ego  i literatury  
p. am basador hiszpański.

D laczego hiszpański a nie 
francusk i?  D latego, że Cyda po­
b ra ł sobie papa Corneille  z tra ­
ged ji h iszpańskiej Gu illena (W i l ­
helm a) de Castro p. t. „M acrda- 
dew d tl C id " ezyli po polaku, jak  
•ię tęga łatw o domyślić, „M ło ­
dość C yda". Tym  Cydem z tra - 
gadji de Castro  by ł zau w u l nie­
jaki Ruy D iaz de B ivar, grein^  
awanturnik, i ryaorz kastylijslri aż 
z XT w ieku, z przydom kiem  Cam- 
peador. S iowo Cid zaś to nie żad­
ne imię w łasne, lscz tytu ł: pan, 
skrót z arrbsA. ego Sńłi. z
^ r a r u  jse t te w ięr sw ege rodaa-

ju  kasitylijski „V ’a lg ie rz  U d a ły  Sanchem. 
czyli W d a ły "  śp iew ano  o nim ro ­
mance ju ż  w  X I I I  wieku, potem  
obrobił go de Castro, z meom od­
w a lił Corneille. poczem raz  to 
przetłum aczył M orsztyn, drugi 
raz Osiński, a  wreszcie w zią ł się 
doń W yspiańsk i.

O tym hiszpańskim  praoryfL  
nale można się było dowiedzieć  
nie w ielk im  kosztem z książki Ve- 
nezuelczyka R u fino  B lanco Fom - 
bony kturą znów językowi nasze­
mu przysw oił n iestrudzony Boyć 
tłum aczący ju z  dziew iątą księgę 
hiszpańską po ośmiu włoskich. 
Kto oczarowany i zachwycony  
„Cydem -1 w Teatrze N a ro ­
dowym, zaciekaw ił się tak­
że całą H iszpan ją, Kas- 
tylją, grandam i, feudahzm cm , 
campcadorami, średniowieczem  
ibsryjskiam , ooyczajow eścią hi- 
dalgów , ;nfantkam i, grandezzą, 
don Gomezcm, don B iegiem , don

don Podrygiem  no a 
przedewszystkiem  sennorą E i­
chlerówną, temu poleca się Fcm - 
bony, „Zdobyw cy N ow ego  Św ia ­
ta ".

O genezyjskich podstaw ach p o l­
skiej transpozycji W ysp iańsk iego  
pisano już  bardzo w ie le  i bardzo  
pięknie tak, że. aby coś jeszcze  
nowego powiedzieć, trzebaby prze  
p isyw ać (n a jle p ie j z G rzym ały ;. 
A rcyaz ie ło klasyka francuskiego  
urom antycznił, oaaleksandryn ił, 
odretorycznił, udram atycznił, o- 
żywil i uskrzydlił nasz poeta, 
spowrotem  p rzyw raca jąc  posęp- 
ność i spiż kastylijski.

W ystaw iono św ietnie i arey 
uzieło, na które zło2yiy  się trzy 
narody, liczyć może na d ługi sze­
reg  w ieczorów  o ile oczywiście am 
broz ja  (pokarm  b o go w ) jest po­
traw ą duchową, aktualną i o ile 

wyższych dziesięć tysięcy" dzi­
siejszej W arszaw y  poezji pragnie  
i łaknie.

Dzień. per. 7.50 Program na dz. oież. 
7.55 „Parę inform.”. 8.00 Aud. dla 
szkół.

11 57 Sygnał czasu.UCH Dzień, 
poludn. 12.15 Aud. dla szkól (dla dzie 
ci mlodszycii); Obrazek z piosenkami 
p t. .Zima idzie” — Ewy Zarembiny. 
12.30 „10C0 taktów muzyki” Konc. 
ZespoFi St. Raclionia. 13.25 Chwilka 
gof,p. domowego 13.30 „Z  rynku pra­
cy”.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15,20 
Przegl. giełd. 15.80 Muzyka lekka 
(p l.;. 16.CO „Skrzymta P. K. O.”. 16.15 
Utwory fortepianowe w  wyk. Wł. 
Szpilmana E. Grieg: Walczyk, Motyl, 
Elfy, Pierwsze spotkanie; W . Gawroń­
ski: Mazurek; E. Dohnanyj: Etiuda: 
Cl. Debuss'-. Refleksy na icodJe; Al. 
Michałowski: Ya/se triste; W Ł  SzpiL 
man: Trzy obrazki z dzieciństwa. 
16.45 „Cała Polska śpiewa” —  aud. 
P opr. prof. Br. Rutkowski. V7.00 

' ,Wielkie i drobne wynalazki”— „Ter­
mometr” odczyt —  wygł. dr. Jerzy 

I Baumgarten. 17.15 Konc w  wykona­
niu Oik. P. R. pod dyr. St. Navrota. 
A .Tirom as: Uwertura do op. „Ray­
mond” ; J. Massenet: Fantazja z op. 
„Werther” (I częśc); j. Massenet: 
Suita alzacka. 17.50 „Skrzynka języ­
kowa” — prof. W . Doroszewski. 18.00 
Igor Strawiński: święto wiosny (Sa- 
cre du p.intimps) pod dyr. kom poz y- 
lira  z ubiaśniemanii dr. Emilji Elsne- 
ównj (JA). 18.30 „W  obrotue fanta­

styki” —  szkic-lit. Jan: Kotla. 18.45 
Progr. na dz. nast. 18.55 „Postulaty 
rolnictwa w dziedzinie lniarsiwa” —  
pegad. inż. St. Mierczyńskiego. 19.05 
Konc. reki. 19.35 Wiad. snort. 19.50 
Pogad. aktualna. 20.00 Konc Symf. 
(z W ilna). Wyk.: Wileńska Ork.
Sym*. pod dyr G. Fitelberga i I. Du- 
Ińska (skrzypce) A. Corelii: Concer- 
to gr jsso, L. van Beethoven: V  syni- 
ionja c-iroP— wyk. ork. M. Karłoi dcz: 
Koncer. skr: vpcow/— wykona z tow. 
ork. I. rnsłjŁka Ci. Debussy: Mala 
suita, M. Kondracki: zotnien —wyk. 
ork. W  przerwie około godz. 20 50: 
Dzień, wiecz. oraz „Obraz.ii z Pc Iski 
v/spóiCz.”. 22.30 „O poradnictwie 
przedślubnem’ —  pogad, dla lekarzy 
-  wyg., di. i^eon Wernic. 22.45 „Pol­
ska twó'czość operowa” —  odczy* w  
jei. espera„ck:n- dyr. B. Wallek-W'a- 
lewski ‘go. 23.CG Wiad. meteiw. dla 
kom. lotn 23.05 Aluzyka tan. w  wyk. 
Ma'ej Orkiestry P R

zł.fcPARMY RACJGWE
miesięcznie M. OKOŃ, Warrfawa. Ziel­
na 11. Emo, Philips, Telefunken, Kos­
mos, P.Z.T, i Capcllo-Omyphon Żądaj­
cie cerników bezpłatnie.
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Kawalerów Maltańskich w Rybniku
K A T O W IC F , 8 . 12. Dzisiejsza  

„P o lo n ja " p isze: N aprzec iw  Za-
kłaau SS Urszu lanek w  Rybniku  
mieści się olbrzym i kompleks bu­
dynków szpitala św. Juijusza, u- 
funaow anego  w  1864 roku przez 
Zakon K aw a lerów  M altańskich. 
Gmach może pomieścić około 250 
cborycn. Stosunki w  tym szpitala  
niestety mimo daw nej ch lubnej 
tradycji sam arj tańskiej w  ostat­
nim czasie u legły  pewnem u po­
gorszeniu, czego dowodem  byl o- 
statm  proces, w  którj m nu pod­
staw ie wyroku sądowego część 
służby szpitalnej skazana zosta­
ia za brak  poczucia obowiązko­
wości na kary więzienne.

W i e l o m i l i o n o w a  w a r t o ś ć

Jak wiadom o, fundatorzy szpi- 
tuła, K aw a lerow ie  M altańscy, 
Pod legają  W ielk iem u M istrzow i, 
którym obecnie jest jeden z ksią* 

włosKich. Pożarem  szpital 
Podlega też pod pewnym  w zg lę ­
dem G łow ie Kościoła Katolickie­
go. Szpital byl tale bogato wypo­
sażony przez fundatorów , ie  w  
zupełności by ł sam owystarczal­
ny. Do m ajątków  należą bowiom  
duże połacie ziemi ornej, w ielkie  
lasy, łąki, o raz piękny ogród w a ­
rzywny. Szczególnie w  okresie 
wielk iej w o jny  św iatowej K aw a ­
lerow ie M altańscy  zaopatryw ali 
szpital w  duże zapasy *ywności 
najprzedniejszego gatunku, nic 
w yłączając naw et najlepszych  
win i koniaków.

G dy w  1927 roku w  Poznaniu  
pod kierownictwem  h r Hutten- 
C iapskieeo powstało polskie Z jed  
noczonie K aw a lerów  M a ltań ­
skich, pewne koła zdoiaiy sobie 
skaptować odsam niemiecki Za- 
Konu, w łaścic ie la  szpitala, i na­
g łe  szpital przeszedł w raz  z ma­
jątkiem  na w łasność „Volks- 
bund'T> a  w łaściw ie  podstaw io­
nej przez „Vo lksbund“ firm y  
„K ról.-huckiej Spółki P iecza " w  
Chorzowie.

Z A  S T O  T Y S IĘ C Y

Jak sie później okazało, kon­

trakt w  tej spraw ie  zaw arty  zo­
stał w... Opolu u notarjuszu  
Sch iffm anna. Znam .ennem  w  tej 
spraw ie  jest to, że szpital w ia t  
z całym olbrzym im  majątkiem, 
przedstaw iający  w artość przeszło  
2 m iljony złotych, sprzedany zo­
stał za sto tysięcy złotych Trnn- 
zakcja ta poprzedzona była ser ją  ] 
zakulisowych intryg, których n i­
ci prow adziły  do W roc ław ia , 
gdzie m ial sw ą  siedzibę niem ie­
cki odłam Zakonu. N a  czele tej 
nowej spółki, roszczącej sobie 
prawo do m ajątku szpitalnego, 
stal m- in. b. sen. P an i, lekarz  
katowicki dr. Bachm ann oraz 
dyr. Strózik z Chorzowa Po u ju -  
n.ęciu dr. Pan ta dobrano Sobie 
do spółki w dow ę po zm arłym  
pośle Reitzensteinie o raz n iejaką  
p. D itterle. M im o licznych starań  
spółka ta jednak do dziś dn ia  nie 
otrzym ała przew łaszczenia. Sze­
reg  zażaleń, w  tej sp raw ie  zo­
stał odizucony I w reszcie oparła  
się ona o T rybu na ł N a jw yższy  w  
W arszaw ie , który spraw ę tę osta­
tecznie ma osądzić.

K T O  J E S T  N A P R A W D Ę  
W Ł A Ś C IC IE L E M ?

Spółka „P iecza" nadał rości so­
bie praw o do szpitala oraz jego  
majątku. Sw ego czasu m,asto Ryb  
nik potrzebowało na urządzenie 
targow icy  m iejskiej kaw ał g ru n ­
tu, należącego do szpitala. M a ­
g istrat po ubiciu spraw y  kupna  
zam ierzał w p łacić um ówioną cenę 
kupna (15.000 z ł.) uprawnionem u  
do odbioru pieniędzy w łaścic ie lo ­
w i. Okazało się jednak, że nie by­
ło wogóle osoby, upraw nionej do 
odbioru pieniędzy W obec tego 
M agistrat złożył gotówkę do jed ­
nego z m iejscowych banków, 
gdzie do dziś dnia się znajduje.

Szpital spowodu bruku iaidch- 
kolwiek subw ercy j utrzym uje się 
wyłącznie z dotacji, otrzym ywa­
nych juko w ynagrodzenie z 6 ob­
wodów  R asy  Chorych. W  takich  
w arunkach oczywiście ro la  lena- 
rza naczelnego, dr. M iedniaka,

pracu jącego sam odzielnie jest na 
praw dę bardzo utrudniona. B rak  
jakiegokolw iek nacizoru w zg lęd ­
nie zarządu, zdolnego do sam o­
dzielnego działania uw idacznia  
się również w  dziedzinie opieki 
naa chorymi.

Przedewszystkiem  b iak  jest do 
pływ u nowych sił fachowych pie­
lęgniarskich. P raw ie  80 proc. za­
trudnionych siÓ3tr liczy ponad 40 
lat N a js ta rsza  z nich liczy ?8 
lat. Do p ielęgnowania cnorych  
przeznaczono 9 sióstr, które oczy­
w iście nie podoła ją pracy7. Zazna­
czyć należy, że nowe 9iostry spro­

wadza się nadal jeszcze aż z W e ­
stfa lii. W  interesie ogółu w ięc le­
ży energiczne zajęcie się tą sp ra ­
wą przez powołane czynniki oraz  
wyznaczenie kuratora, który za­
prow adziłby w reszcie należyty po 
rjądek.

Jeżeli bow iem  ogół społeczeń­
stwa słusznie skarży się na po- 
rządh., panujące w  szpitalu i do­
maga się zm iany radykalnej, nule 
żałoby raz nareszcie zabrać się 
do unorm owania tych stosunków  
i usunięcia wszelkich bolączek, u- 
trudniających szpitalow i dalszy  
rozwój.

A B C  SPO RTO W E

Uczniow ie katowiccy arali
w  h o x e ja  z  o b o z e m  o l im p i jsk im

5 © © @  P O D A R K Ó W  
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W alka k o le ja rzy  7 bandytam i
H apać  ru  p o c ią g  pou  W o lb ro m ie m

\V Katowicach odbvł się mecz hoke 
jowy pomiędzy drużyną, któia prze­
bywa na obozie olimpijskim, i repre­
zentacją szkół w  Katowicach. Zwycię 
żył obóz w stosunku 13:0.

Inicjatywa tego meczu wyszła z ko­

la sportowego przy miejscowem gim 
nazjum im. Mickiewicza Katowickie 
władze szkolne przyjęiy te inicjatywę, 
co godne iesl podkreślenia i naślado­
wania w  mnycn miastach naszego kra 
ju.

K a n a d a  c z y  U .  ST. * ! .  ?
R óżn e  m e to d y  w i r tu o z ó w  hoke ja

Na igrzyskach olimpijskich w  Gar- 
miscli najpoważniejszymi kandydata­
mi do tytułu mistrzowskiego w  hokeju 
lodowym będą reprezentacje Kanady i 
U.S.A. Kanadę reprezentować będzie 
nieznana dotychczas w Europie druży 
na bort Arthur Bear Cats. Kanadyj­

czycy nie rozegrają przed olimpiadą 
ani jednego meczu w  Europie. Inną 
metodę przyjęli Amerykanie, którzy 
w przeciwieństwie do swych najgroz- 
nieiszych rywali, mają zamiar roze­
grać przed olimpjadą szereg meczów 
z drużynami europejskieml.

M ię d zy n a ro d o w e  z a w o d y  s ze rm ie rc ze
w  W a r s z a w ie

W sobotę wieczorem rozpoczęły się 
W Warszawie międzynarodowe eimi 
nacyjne zawoay szermiercze z udzia­
łem najlepszych zawodników Polsk' i 
szermierzy węgierskich.

Pierwszego dnia odbyła Się *zpa-

da. Do finału weszli- Tymiński, Czap­
lich, Kantor, Zaczyk, Mirowski, S >  
bik. Karwicki i Węgier Bay. Pozostali 
irzej W ęgrzy: Manon, Balocu i Zeta 
odpadli w rozgrywkach wstępnych.

M a g a z y n  „ o r d e r ó w  k r ó l a  P i a s t a

pod podłogą na strychd
L U B L IN IE C . 8.12. W  swoim  cza 

sie głośne były na terenie pow ia ­
tu lublin ieckiego oszustwa doko­
nane przez Konradh  Strzelczyka 
w m iejscowości Steblów. Strzel­
czyk założył oszukańczą kapitułę  
„O rderu  W o lnośc i", którym za ó- 
1 łatą dekorował naiwnych obyw a­
teli, posługu jąc  się d la reklamy 
icwesljonarjuszam i i odbitkami 
fikcyjnych statutów  tej kapituły.

Rozprawę, która odbyła kię o- 
statnio przeciwko Strzelczykowi 
odroczono celem uzupełnienia ak­
tu oskarżenia, gdyż okazało się, it  
Strzelczyk w  m iędzyczasie za ło ­

żył szereg innych tego rodzaju  
kapituł, nadających odznaczenie 
np.: „O rderu  V erd u n “ , .o rde ru  
stowarzyszenia Ko-śnużzkowrkie- 
go“ i „orderu  K ró la P ia sta ".

R eW łZ ja  Guła o b c ią ż a ją c e  dowo- 
d j, okazało się b o w :em, że Strzel­
czyk .zwrócił się listownie nawet 
do Zw. b. w ojskowych polskich w  
B e lg ji z propozycją odznaczenia 
ich swojem i orderam i. M aterja ł 
ukryw ał oszust na strychu rod  

podłogą .

Z a p o w ie a z ia n a  r o z p r a w a  budz i  

ogrom ne za in te resov  anie

K IE L C E , 8.12. Terenem  sensa­
cyjnego i n ieprawdopodobnego  
w prost napadu bandyckiego stał 
się odcinek ko le jow y : M iechów —  
W olbrom , K ilku zam askowanych  
i uzbrojonych w  karabiny  bandy­
tów dokonało zuchwałego napadu  
na pociąg nr. 183, zdążający do 
Katowic

Bandyci byli na koniach i cza­
tow ali na poc .ąg  wzdłuż toru. 
Gdy pociąg ukazał się, bandyci 
pędzili rów nolegle z mm. w  peł­
nym galopie. W  pewnym  momen­
cie dopadli w agonu bagażow ego  i 
zeskakują z koni w prost na stop- 
r ie wagonu, bandyci rozbili ścia­
nę przy breku i poczęli w ypróż­
niać naładow ane przesyłki.

Gdy ju z  p iąty skolei worek, n a ­
pełniony mąką, został w yrzucon j 
z w agonu , rozleg ł się gw izdek  
konduktora i jednocześnie huknął 
ostrzegawczy strzał. Pociąg  zw o l­

nił biegu, a ca ła  obsługa r z u c i ła ' 
się w  kierunku zagrożonych w a - '  
gonów. Rozpoczęła się regu larne  , 
bitwa. Z  obu stron pada ły  bezu- 
stanku strzały Bandyci bronili 
się blisko godzinę, aż wreszcie, 
gdy Jeden z nich został zabity, 
rzucili się do ucieczki.

Dzieln i kolejarze nie dali za 
w ygraną i puścili się w pogoń za 
uciekającą bandą. Bandyci znikli 
w  pobliskim  lesie, ostrzeliw u jąc  
jeszcze obsługę pociągu.

Fo odparciu napad1! pociąg ru ­
szył w  dalszą drogę. W  W o lb ro ­
miu poLc ja  p rzy ję ła  zam eldow a­
nie o n iesłychanej w y praw ie  i na- 
tj-chmiast rozpoczęła poszukiwa­
nie za napastnikam i.

N a  m iejsce napadu zjechały  
w ładze bezpieczeństwa. Docho­
dzenie prowadzone jest przez k il­
ka oddziałów  zm obilizowanej po­
licji.

229 żyd o w skic h  s w a tó w
spiera się o prowizja od wiełomiłjonowego posagu

alscy san e czkarze  pojadą
na m is t r z o s tw a  Europy d o  Garm isch

limpjady. Okoliczność, że ten dział 
sponu reprezentowany będzie w Gar- 
misch j nszcze w  atmosferze olimpij­
skiej, wpłynie niewątpliwie dodamio 
na rozwój sportu saneczkarskiego,

W  Polsce saneczkarstwo stoi na 
dość wysokim poziomie i w  konkuren 
cji rr.iędzyn: odowej zajmuje zaszczyt 
ne miejsce. Dowodem tego może być 
wicemistrzostwo Europy, jakie zdobyli 
w sezonie poprzednim naoi saneczka­
rze. Komisja saneczkarska przy Pol 
Zw. Narciarskim, wyzyskując dobrą 
pozycję naszego saneczkarstwa na 
gruncie międzynarodowym, zamierza 
Wysiać naszą urużynę dc Gamisch, 
W  tym celu komisja poczynała już kro' 
ki przygotowawcze. Ostaieczny skład 
naszej reprezentacji w  liczbie 5 —  6 
osób, uaialony jjjdzie po mistrzo­
stwach Polski, które odbeua się w Kry 
nicy 1 i 2 lutego.

Międzynarodowa Federacja Sanecz­
karska nie należy dotychczas dc Mię­
dzynarodowego Komitetu Olimpijskie­
go j z tej racji ten dział sportu nic bę­
dzie reprezentowany w  oficjalnej czę­
ści igrzysk olimpijskicn. jedna!:, r.a 
skutek starań Federacji, Międzynaro­
dowy Komitet Olimpijski zgodził się 
na zorganizowanie mistrzostw Europv 
w saneczkarstwie już po ukończeniu 
wiastiwych igrzysk olimpijskich, t, j. 
w dniach 17, 18 i 19 lutego. W  ten 
sposób saneczkarskie mistrzostwa 
Eulopy byłyby jakb. ptzedlużcniem o-

Z n d w  £ O b x r i e

s ę d z ie g o  p i łk a rs k ie g o
Podczas meczu piłkarskiego o mi­

strzostwo klasy B w Krakowie który 
odbyt się pomiędzy ZFG a Zakrzo- 
wjanką i zakończył się wynikiem 2:2, 
zaszedł przykry incydent.

Oto pc meczu publiczność, niezado 
walona z orzeczeń, sędziego Uumplo- 
wicza, wtargnęła na boisko i pobiła
arbitra. Tylko na skutek energicznej j ką niedawno odniósł ze Szwedem 
postawy policji oraz drużyny gospo- Schroederem, znów doznał porażki, 
iiarzv nie doszło ao większych eks-jt\m razem w  meczu ze swoim rod*- 
cesów. i kiem Fłenklem 3:6, 7:5, 2:6.

Cramm znów Dokonany
Najlepszy tenisista Niemiec, dzuga 

rokieta świata, Cramm, po porażce a-

-Jak donosi „D er Morrwnt", 
ostatnio poważni „Bzadcheni" 
(zaw odow i sw ac i) połączyli 
węzłem małżeńskim  dw ie nadzwy­
czaj bogate rodziny, a m ianowicie  
rodzinę m iljonow ego fabrykanta  
z m iasta Łodzi, B iderm ana, z ro ­
dziną w łaścic ie la  w ielkich domów  
towarowych w  W iedn iu , Brikne- 
ra.

D w a j m iljonerzy da li swoim  
dsji-eoiom po m .ljonie osiem set ty 
sięcy zf. posagu, razem  w ięc sko­
jarzon a przez swatów  para  otrzy­
m ała 3.600.000 złotych m ajątku.

Dotychczas ju ż  jeden  ze sw a ­
tów tytułem zaliczki na prow iz ję  
otrzym ał 6u tysięcy złotych. Przy  
podziale pozostałpj części p ro w i­
zji, 138.000 zł. w ynik ły  spory i

w ie lk ie  zamieszanie, pon iew aż d «  
podziału zgłosiło *sdę ni m nej, ni 
więcej ijlk o . 220  .szadche- 
nów“ !

K ażdy z tych „szadchenów " 
tw ierdzi, że gdyby nie jego  usłu ­
gi, m ałżeństwo nie doszłoby do 
skutku. W szyscy  sw aci w y b ra ’ i 
wspólnie Komitet, który m a do­
chodzić ich p raw . Spraw ę oddano  

do rozstrzygnięcia rabinatom  w 
W arszaw ie  i Lodzi.

R abinaty  przedewszystkiem  po­
łożyły areszt na resztu jącej su ­
mie. M a nastąpić w yczerpu jące ba  
danie św iadków i dokumentów, 
za pomocą czego będzie stw ierdzo  
ne, iaki udział w  tranzakcji m iał 
poszczególny swat i co mu się za 
to należy.

Do P. T. Abonairttfw Gazowni Miejskiej
m . s t  W a r s z a w y

Gazow nia M ie jska m. st. W a rszaw y  przypom ina P . T . Abonen ­
tom Gazowni, że w  bieżącym  roku udziela rabatu  w  wysokości 8 
groszy od 1 mtr. sześć, zw iększonej konsum eji, v.- porównaniu z  
analogicznym  okroeem UDiegłego roku. Jeśli np. w  czasie od dnia  
1 m aja  do dnia 31 g rudn ia  1935 r- zużyto o 95 mtr. sześć gazu  
w ięcej, aniżeli w  analogicznym  okresie roku ubiegłego, to w  ta­
kim razie rabat w yniesie 95X8 gr. —  zł. 7.60.

Rabat ten będzie obliczony i w ypłacany  w  styczniu i lutym  
1936 r, wszystkim  tym, którzy sie wykażą zwiększoną konsum- 
cją  gazu w  gospodarstw ie domowem. Sp rzy ja jącą  okolicznością 
a la  P ań  Gospoayń do uzyskania w iększego rabatu  są zbliżająct 

się Św ięta Bożego N arodzenia.

P o dróżuj
b a m u E c i - i m

Zygmunt Jurkcwpkt (JUR)

C  O  W  e
interesy

P o  w e e ó ć

W  chwili, gdy  mąż porał się  z trudnościam i to w arzy  ski emi, 
uśm iechała się z opiekuńczą pobłażliw ością. W ita ją c  śię z nią, P a ­
w e ł odniÓBł wrażenie, że trochę za mocno ściska podaną je j rękę 
i zDyt natarczyw ie zagląda w  oczy. N ie  przeszkadzało mu to jed ­
nak w ustaleniu o niej przychylnej opin ji i zaliczeniu żony M a­
c ie ja  do osóo n iew ątp liw ie interesujących, Po  skończonej prezen­
tac ji g łos zabrał Dziuoiel, ciągnąc słow a z rosyjska.

—  N o  to może przejdziem y się po tym skwerku i pogadamy
—  Oczj wiście, nie będziemy przecież tu stali —  w trąc iła  pani 

Zebrzydowska.
A  zatem chodźmy —  zdecydował Lubystek, pociągając P a ­

w ła  za rękaw.
Sześć niedostrojonych jeszcze do siebie postaci, ru sz jło  wolnym  

spacerowym  krokiem.

—  M łaśn ie , idąc tu z panem Popielcem  —  rozpoczął Dziubiel, 
zw racając  się bezpośrednio do Lędźw ianu — - poruszyłem  dalszy 
ciąg  spraw7, które zaczęliśmj- wczoraj om awiać. Przedewszystkiem  
taów.łem  o założeniu firm y, któraby reprezentow ała nasze intere­
sy N a jlep ie j spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością M am  na­
w et nazwę dla takiej spółk i: „Czyn —  Spółka z O. 0 .“ . Zw łaszcza  
;eśeli chodzi o interesy z rzodowemi instytucjam i, to taki „szyl-

'ik meże się czasem przydać. Interesy bedziemy robić różne, 
fam  cały szereg pom ysłów, ź których dw a są w  początkach rea li­

zacji. P rzy  re jestrac ji tej firm y trzeba jednak określić zakres jpj 
działania, najlep iej w  dziedzinie propagadny. M a  ona bardzo sze ro ­
ki zakres. W łaśc iw ie  wszystko, co w  życiu robimy, jest w  gruncie  
rzeczy tyiao propagandą.

Dopóki Dziubie! om aw iał rzeczy wstępne, odległe jeszcze od me­
ritum  sprawy, P aw e ł puszczał je. mimo uszu N aw e t kiedy pan L ę ­
dźw ian rozpoczął dyskusję, przechodząc do zagadnień nowoczes­
nej reklamy, nie p rzysłucn lw ał się temu zbytnio. M yśl jego  była  
zajęta czem innem. Chciał naw iązać rozm owę z m ałżonką M acie ja, 
ale lic w iedział od czego zacząć. Idąc, tow arzyszył je j po  p raw e j  
stronie. Z lew ej szedł Lubystek. Lędźw ian  rozm aw iał z Dziubie- 
lem i obuj w ysunęli się naprzód, a M acie j kręcił się koło nich, za- 
bi ga jąc  la  z jednej, to z drugiej strony i przysłuch iw ał się pilnie  
wywodom  Dziubiela. Do uszu P a w ła  dolatywały uryw ki rozmową .

  P ropagan da , tego kartelu zatacza coraz szersze k ręg i, ciągle
się słyszy o kakao, oczywiście znaczną część tej reklam y trzym a  
ą w  jachcie prasowe b iu ra  ogłoszeń, niestety, prafm nie wszędzie

dociera
I Łow iąc  fragm enty tej ciekawej prelekcji. F aw e ł raatanaw iał 

sie, coby u oowied/ieć Nauczony ju ż  sm utn i na doświ adczeniem  
(w tedy  na b a lu ), postanow ił przy zaw ieran iu  now ym  znajomości, 
zostaw iać sym -dtyczne p i  Sobie wrażenie, Przynajm niej na począ­
tek. N ie chciał tedy zaczynać cd jakiegoś banału .

—  M ożeby rzucić jakieś zdanko na tómat G M pina?  —  z m y ­
ślał, spogladajac  na pomnik natchnionego artysty —  me, tu m rze  
v ypaść ni w  pięć ni w  dziewięć, w praw dzie  je j papa przypomina 
trochę z w yg lądu  Chopina, zwiaszcza z fryzui ... c , praw a, 
sprzedaw ał pńzeciei fortepiany —  i 'rzypom nia' sobie nagie sło-

|Wa M acie ja  —  a ona siconczyła konserwatorium  więc może cos 
napomknąć o muzyce? No... ale nie można yvkracza • w  dziedzn 
hę, o której się niema najm niejszego pojęcia, — /  utw orow  Cho­
lina przypom niał sobie naprędce jeden tylko u .w7o. „» rsz^ p

fgrzebowy. -  To mało -  doszedł do konkluzji -  trzeba zacząc od

czego inr.ego ,ale od czego?   , .
—  ...z ic zn iem y  od w yd ru k o w a n ia  p ew n e j liosci prospek tów  

—  w p ad a ły  mu w  uszy słow a D ztab ie la ... i roześ lem y  je  o yc
firm . która korzystają z usług  reklam y musimy ° ^ l i°  
znak dła lihsżćj spółki, k ióryby się pow tarza ł na wszystkich d iu ­

kach, ulotkach, blankietach... . . . , , ,
—  Spróbu ję zacząć od niej samej, powiem, ze jest podobna do

swegc ojca. Niu, to banalne, uw aga dobra w  uśtach stare- ciotki
—  ypólka „Czyn" nie poprzestanie radyme na propagandzie  

innych f  -m, przeciwnie, interesy w  dziedzinie reklamy, należy

traatow ać jako podstawę do zdobycia w łasnego  kapitału  zakłado­
wego. Późn iej zerwiem y z rek lam ą obcych przedsiębiorstw  i roz­
poczniemy dzia łan ia na wdasną rękę...

P aw e ł nie wym yślił nic dotac'. Spo jrza ł ukradkiem  na Lubyst­
ka ■' btw ierdzil, że ten z wysiłkiem  skupienia na tw arzy, p rzysłu ­
chuje sifc słow7orr, Dziubiela.

—  N o  tak, aie trzeba coś w reszcie powiedzieć, inaczej dam a  
weźm ie nas obu za gbu rów  —  m yśla ł z rosnąccm  zakłoDotaniem,__

O, naprzykład  takie zdanie
„To  dziwne, że w łaśn ie  ten uroczy zakątek, mo­

gący być ź ró d łe r . c ich «j m elancholji, w yznaczyliśm y so­
bie na m iejsce spotkania d la  poruszan ia  ąpraw  m erkantylnych".—  
Owszem , spostrzeżenie dosyć w n ik liw e  i m ogłoby ją  naw et z a fra -  
pować, bo ję  Bie tylke, że trochę za długie..., a  może poprostu po­
w iedzieć coś o M acie ju?  —  nag le  w pad ło  mu r.a myśl. —  N a p -z y -  
kład coś w  tym rodza ju :

„Zas iada jąc  na ław ie  szkolnej z M aciejem  zawsze hyłem cie­
kaw, jak  też w y g lądać  będzie jego  żona, i o fo“ ...

—  T o  cnyba niezłe, w p raw dzie  nic specja lnego, a le u jdzie ___
zachęcał się w  duchu —  tak, trzeba wi£c będzie od tegc zacząć —  
pow zią ł spoź iioną  decyzję i ju z  o tw iera ł usta, by  w ypow iedzieć to 
zdanie gdy nag le  roz leg ł się g łos Lubystka

—  Ładn y  mamy dziś dzionek! Co?
—  A rh  śliczny, cudow ny! —  zaw oła ła  radośnie nan i Dorota. 

W yzw olona z d ługiego m ilczenia zatrzepotała się, n iby ptak wy­
puszczony z klatki. —  Uroczy, w iosenny dzień, naw et w  pow ietrzu  
czuć w rosnę!— To m< w iąc zw róciła  twarzyczkę do nieba 1 śm iała  
się do białych, pękatych obłoków.

—  Lub i pani sporty? —  spytał Lubystek.
— ■ U bóstw ia** p ływ an ie  i tenis, zw łaszcza p ływ anie to m oja  

pasja.
—  Niestety, na p ływ anie jest jeszcze zawcześnię. —  A  czy pańi 

też tańczy?
—  O, kocham taniec, c iąg le  zanudzani M acie ja , żeby się także 

nauczył, ale on nie chce.
—  Nauczym y go wspólnie, ale musim y w y b rać  się razem na  

dancing.

W łasnie, do „P ierrota  , tani g ra  doskonała orkiestra.

C. d. n.
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Kobiata, czy m ężczyzna?
Kim jest właściwie słynna champion ka Ztienka Koubkowa

N azw isko  słynnej championki 
czeskoslowackiej, znane dotych­
czas z je j  w j czynów sportowych, 
z ró w  sia ło  się głośne, a le  tym ra ­
zem z zupełnie innego powodu. 
Z? chodzi bow .em  niezwykły w y ­
padek, a  m ianow ;cie, Koubkowa  
zm ieniła się tał: ostatnio, że trud­
no jest rozetrzj gnać, czy jest 
w łaśc iw ie  mężczyzną, czy ko­
bietą?

Dotychczas nikt nie m iał ta ­
kiej wątpliw ości. Podczas wyczy­
nów  sportowych. Koubkowej nikt 
nie w ątpił, że lekkoatletka jest  
kobietą. A le  dziś? N iew iadom e  
Kim  jest w łaśc iw ie  Zdenkae K oub­
kowa, o ładnym , delikatnym  pro ­
filu  i jasuo  blond w łosach zacze­
sanych po męsku do tyłu?

W rzeczywistości, jak  stw ier­
dzili lekarze, hkkoatletka jest od 
reku o fia rą  dz'wmych tran sfo r-  
m acyj, jakie przechodzi. Poprostu  
zanika je j  kobiecość. K ubkow a  
eta je  się mężczyzną.

Jakżeż w yg iąda  ta ew olucja?  
W  roku 1932, 19-letnia K oubkowa  
ukazuje się na stadionach, jest 
młoda, w eso ła  i zgrabna . W  roku
1933 jest już  znacznie siln iejsza, 
siłą, która zadziw ia u dziewczy­
ny i ustanaw ia w tedy szereg re ­
kordów  Czechosłowacji. W  roku
1934 Zdenka K oubkow a podczas 
zaw odów  lekkoatletycznych w  L on ­
dynie w ygryw a  b ieg  na 800 m. w  
czasie rekordowym  2 min. 12 i 4/5 
eek., pozatem osiąga  w span ia le  
rezu ltaty  w  trejru na 80 mtr. i 
zdobywa osiem rekordów czecho­
słowackich w  biegach, w  skoku 
wzwy i  i w  skoku na odległość.

W  tym czasie jednak  ju ż  w szy­
scy zauw aża ją  ze zdumieniem, że 
głos K oubkow ej sta je  się coraz 
niższy, że dziewczyna zaczj-na 
m ówić męskim głosem . Ona sama 
za nic na świecie nie chce się 
rozbierać w  szatni przy stadjom e  
w  obecności sw ych towarzyszek.

O dm aw ia także poddania się b a ­
daniom lekarskim  przed zaw oda­
mi. Koleżanki skonstatowały tak­
że, że tors Zdenki K oubkow ej przy­
pom ina stanowczo bardz ie j tors 
młodego sportowca, niż kobiety  

W reszc ie  w roku 1935 Koubko­
w a opuszcza zupełnie bui3ko. za­
rzuca sport i przy jm uje posadę  
biu row ą. Znajom i je j i tow arzysz­
ki zc zdum ieniem  spostrzegają  
wreszcie, że nanna Zdenka K oub- 

] kowa musi się codziennie golić.

Zm iany zachodzące w  je j organ iz­
mie następow ały  w  coraz Bzyb- 
szom tempie i dziś św iat lekarski 
czeskosłowacki rozw aza kwestję  
zoperow an ia sportsm enki i ustale­
nia w reszcie w  ten sposób je j 
przynależności do rodzaju  mę­
skiego.

Zdenka K oubkow a być może zde­
cyduje się już w  tym tygodniu i 
stanie się wreszcie panem Kou- 
fcek.

W  zw iązku z tą  sp raw ą n ie ­

zw ykłą w  jednem  z pism  francu  
skich au tor wzm ianki o niesam o­
w itej h isto rji sportsm enki zazna­
cza, ze być może podobny los za ­
graża i innym gw iazdom  sporto­
wym, przyczem w ym ien ia słynne 
championki różnych narodow o­
ści. N a  zakończenie pozostaje je ­
szcze jedno pytan ie: czy rekordy  
ustanow ione przez K oubkow ą bę ­
dą m iały  nadal moc rekordów  ko­
biecych, czy też zostaną un iew aż­
nione?

Koncert m u zy k ! łu życ kie j
n a  w s z y s tk ie  ro zg ie s n ie  polsk:.?

Ostatni szczątek S łow ian  za- twórczości łużyckiego kompozyto-

Szybkość fal głosowych
za le ż n a  od  tem p era tu ry
P ro f. fizyki, dr. Smits, w yk ła ­

da jący  w  jednym  z uniwersytetów  
am erykańskich, w yna laz ł nową  
metodę m arzen ia  tem peratury  
łuku elektrycznego przy pomocy 
fa ! głos owych.

P rzy  obu elektrodach łuku u- 
m ieszcza się oscy lografy , które 
dokładnie u sta la ją  czas r.adania 
i p rzybycia fa l i  g łosow ej. Szyb­
kość fa l i  wynosząca 1390 m etrów  
odpow iaaa  tem peraturze łuku  
3.827 stopni C.

f.m&i vxańsk£ rozrzutność
Kto najwięcej wydalę na świecie?

N iem a chyba, na św iecie kraju  
tak rozrzutnego jak  S iany  Zjedno  
czone T a  rozrzutność nie jest  
konsekwencją owych dobrych cza 
sów, które panow ały  w  tym kraju  
jeszcze przed dziesięciu laty. N ie ­
słychane tempo pracy i pioduk- 
cji w  Stanach Zjednoczonych  
zmusaa wszystkich, naw et mie­
szkańców m niej zamożnych, do 
szybkiego ke rzystania i w yzbyw a­
nia '> ię  przedm iotów  raz  naoj 
tych.

Pod  tym w zględem  Europejczyk  
żyje zupełnie inaczej, niż Am ery ­
kanin. M ieszkaniec N ow ego  Św ia ­
ta m a budżet n ieuregulow any, 
żyje na sierokie j stopie i p rzysto ­
powany dc pewnego trybu życia, 
mie umie go zmienić. Jaskraw ą  
ilu strac ją  rozrzutności m ieszkań­
ców N ow ego  Św iata są... śm ietni­
ki. W  śm ietnikach tych poniewie­
ra ją  się  garn itury  meskie i suk­
nie dam skie zupełnie m cżl.we je ­
szcze do noszenia.

A m erykan ie  jeszcze przed kiUcu 
laty nie w iedzieli, co to znaczy 
„zeiow aną" obuw ie. Po  zdarciu  
podeszwy buty w yrzucano jako  
niezdatne do użynucu i Kupowano  
nowe. Podobnie dzieje aię z inne- 
m; sztukami garderoby  męsiKiej i 
dam skiej.. K apelusz pobrudzony  
jest bezapelacyjn ie wyrzucany. 
M ieszkaniec E uropy  daje kape­
lu s z  do „przefasonow an iu ", a 
zniszczoną skórkę w  kapeluszu  

zam ienia na nową.
U bran ie , które w E u rp p ;e po 

opuszczeniu chem cznej .praln i, 
w ygląda łoby  zupełn ie p rzyzw oi­
cie i starczyłoby jeszcze na jeden  
sezon —  w  Am eryce nadaje się 
jedynie do w yrzucen ia. A m eryk a ­
nie nie grom adzą przytem odpad­
ków, Zaw ód  „śm iec iarza" Iud  

„gałsraniarza", który •wybiera zu­

żyte przedm ioty i sprzedaje  je  
biednym —  jest w  Am eryce n ie­
znany. W szystkie wyrzucone  
przedm ioty zosta ją zniszczone. 
Tylko w  ten sposób u ła tw ia  się 
istnienie w ie lu  tysięcy fab rykan ­
tów, którzy mogą stale liczyć na 
zbyt swych w yrobów .

W szystkie przedm ioty codzien­
nego użytku uiksair.o pod legają  
w yrzuceniu po krótkim  czasie ich 
użytku. O napraw ie  parasola, la ­
sek, m ebli, k u fró w  lub rad joapa - 
ratów  nikt tu nie m yśli. T ak  sa ­
mo rzecz dzieje się z sam ochoda­
mi. KoKrocznie m uszą w ładze a- 
m erykańskie przeznaczać o lbrzy ­
mie połacie gruntu  na cmentarze 
dla sam ochodów. Bocznie g rze ­
bie się tu conajm niej trzy m iljony  
aut —  w  przeciwnym  wypadku1 
wielk ie w ytw órn ie  samochodów' 
nie m ogłyby istnieć.

Fabryk i w o lą  za n iew ielką do­
p łatą sprzedać nowy model, aby  
tylko w yco fać  stary wóz, pon ;e- 
w aż przy kupnie i po pewnym  cza 
sie zuzycia —  został on już do­
statecznie zam ortyzowany W  ten 
aposób fabryk i m a ją  c iąg le  za-

j trudnienie, a na rynku w idzi się 
coraz tc nowe typy wozów.

Jak dalece Am erykanie hołdu ją  
zasadzie niszczenia starych przed  
miotów i budow an ia  nowych —  
meże św iadczyć następu jący fakt  
W alć łb rf - A a to r ia  - H otel byl 
budynkiem najp iękniejszym  w  No  
wym Jorku i nie w ykazyw ał w ca ­
le oznak „starośc i", M im o to po­
stanowiono go zburzyć, by na je ­
go m iejsce w ybudow ać nowy, po­
tężniejszy budynek. F irm a, któ­
ra m ia ła  p rzeprow adzić rozb ió r­
kę, m iała trudne z a d a n e  do prze­
prowadzenia. Acetylenem  i tlenem  
stopiono jednak  stalowe rusztowa  
nie, na którem opiera ł się ten ko­
los, i zbudowano na jego m iejscu  
now y d rapacz chmur, „Em pire  
State B u i!d :n g“ , liczący 102 piętra. 
Zużyto olbrzym ie sum y na pnze- 
budowę gm achu, który jest d e fi­
cytowy, a  przecież można było z 
powodzeniem korzystać z dawne­
go notelu, ew entualn ie wyrem on­
tować go. A le  Am erykanie tego 
me rozum ieją. Ich  rozpędu do n i­
szczenia starych i budow an ia  no­
wych rzeczy nic nie powstrzym a.

Kobieta współczesna wyższa
od  k o b ie ty  s p rz ed  la t  cz te rd z ies tu

eiejszej je s t  przeciętnie od 6Jeden z w ybitnych lekarzj' a- 
m erykańskich dr. Reaci ogłosił 
niedaw ne drukiem  rozprawę, bę­
dącą uzupełnieniem  jego  odczytu, 
w ygłoszonego na jednym  ie  zjaz­
dów  lekarzy  w  Chicago o w p ły ­
w ie rac jona lnego  pożywienia na 

w zrost człowieka.
W  pracy  sw ej dir. Read udo­

w adn ia  na podstaw ie p row adzo­
nych od kilkudziesięciu lat ob- 
serw acy j, że w zrost kobiety dzi­

do
10 cm. w yższy niż czterdzieści 
pięć lat temu. Fak t ten, zdani sm 
dr. Reada, p rzyp isać należy  po­
myślnemu w p ływ ow i dzisiejszej' 
metody odżyw ian ia  się na system  
nerw ow y, Racjonalne nowoczesne 
odżyw ianie zm niejszyło zaburze­
nia nerw ow e u kobiet, skutkiem  
czego kobieta dzisie jsza rozw ija  
się norm alniej niz w  łatach 1880- -  
1890.

chodnich, niedotępionych jeszcze 
przez germ ański D ra n g  nach  
Osten, to Serbow ie Połabscy, za­
mieszkujący Łużyce, k r^ j leżący 
na pograniczu Dolnego Śląska, 
B ran den bu rg ji i Saksonji.

Łużyczanie ku ltyw u ią  sw ój j ę ­
zyk, strój, obyczaje, m ają  litera ­
turę w  sw o je j m owie, a ze szcze- 
gólnem  zam iłowaniem  p ie lęgnu ją  
śpiew  ludowy, o treści zaczerp ­
niętej często ze staro - s łow iań ­
skich m itów

P o s iada ją  oni rów nież w łas ­
nych kom pozytorów i jednego z 
nich poznają  rad josłuchacze w  
audycji, którą transm itu ją  wszyst 
kie rozgłośnie polskie z Pozna­
nia dzisia j o godz. 20.00. Koncert  
ten pośw ięcony będzie w  całości

ra  B ja rn ata  K raw ca.

Łuzyczanka  

w stro ju  narodowym .

Fata morgarsa
na węgierskiej puszcie

W  p ięk io  i oeobLwości p rzyro ­
dy E u ropa  nie jest uboższa od 
innych kontynentów. M a  w u lka ­
ny, lodowce, morza, m a cieple po­
łudnie i ma też stepy *W  samem  
sercu starego lądu znajduje się 
węgierska n izina —  puszta. Jest 
to coś pośredn iego m iedzy p iasz­
czystą pustynią a tundrą, o lbrzy­
m ia rów n ina  ze skąpą m iejscam i 
roślinnością —  tu i ówdzie prze­
p latana  pastw iskam i. Słynne w ę ­
gierskie studnie zżó raw iem  prze­
ry w a ją  ten k ra jobraz, na którym  
od czasu do czasu w idać  konie i 
stada owiec.

Puszta m a też fatam organę, 
która ukazuje się nierzadko. F a ­
tam organę, nazw aną w  w ęg ie r­
skiej gw arze  ludow ej deli bab, 
można w idzieć przez cale lato, co­
dziennie gdy  się rozgrzew a ją  w a r ­
stwy ziemi —  także jesien ią, gdy  
eię słońce naraz przedziera, uka­
zu ją  się na horyzoncie fan ta ­
styczne obrazy. R ozpaczliw a pu ­
stynia zam ienia się n ieraz dokoła

w idza w  zalewisko, z ktorego  
wznoszą się niespokojnie drżące  
wieże kościelne, drzewa, w dzie ra ­
ją  jeźdźcy i chłopi. O brazy  te to 
odb cie rzeczy, znajdu jących  się  
na krańcu puszty.

Pozorne zw ierciad ło  wody, oka­
la jące niby srebrna w stęga hory­
zont, to powietrze. Gdy w ie je  ła ­
godny w iatr, można zaobserw o­
wać ruch fa l tego pozornego  
zw ierc iad ła  wody, na ktorem  te r  
osobliw y  k ra job raz  fantastyczn ie  
szpetnieje Ludzie dostają d ługie  
nogi, konie d ługie szyje. W ieże  
kościelne, których przed kilkom a  
minutami jeszcze nie było w idać, 
a które naraz w idn ie ją  w  odle­
głości za ledw ie dwóch kilome­
trów' i studnie z zórawriem drżą­
ce nieswojo, w ab ią  w ędrow ca —  
ale calemi godzinam i można m a­
szerować ku temu celowi, a on się  
w ciąż oddala. M iejscow ość N agy  
B ortebagy  pod Dorenczynem  sta­
ła się m eteoroligezną sław ą.

K o l u m b  V I - g o  w i e k u
Kiedy odkryło kmeryką?

'N ic  nowego pod słońcem. Per szej na świecie bib ljotek., w yw o-
W ied zen ie  m edica arabskiego Ben  
Akiby spraw dzało  się ju ż  tyle- 
krotnie w  ciągu  dziejów , że dziś 
nie w yw o łu je  ju ż  żadnego praw ie  
wrażenia.

A , jednak, gdy  nic tak dawno  
temu w  rocznikach naukowych  
ogioszono o niezwykłem  odkry­
ciu jak iego  dokonał bibijotekarz  
watykański, szpera jąc  w  arch i­
w ach  tej najw iększej i na jbogat
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—  Zobaczysz, że wszystk ie p rzy jdą  —  mÓwiia dwa  
dni przed balem  P a try c ja  do M urie l, p rzeg ląda jąc  z 
wściekłością odpowiedzi, n ap ływ a jące  od zaproszonych  
gości. —  A n i jedn a  z moich komitetowych pań  n.e m iała  
taktu odm ówić. Po ju trze  całe miasto bedzie św iadkiem  
mego upokorzenia.

N a jdziw aczn ie jsze  komentarze krążyły  po rozgorącz­
kowanym  R ah a jan gu : lady  B randm ore została zmuszona 
do tego kroku przez gubernatora , Fo re ign  O ffice  w y ­
m agało  zadośćuczynienia, dobre je j serce wzięło górę, 
wścieka się bardzie j, niż kiedykolwiek, zdooyła się na 
w spaniały , w ytw orny  gest, zachoruje w  ostatniej chwili, 
gotow a ją  otruć...

—  To najp iękniejszy  p rz j kład chrześcijańskiego  
m iłosierdzia, jak i znam —  pow tarzała  wszędzie lady  
Lyndstone, w ysuw a jąc  zbyt chudą, w  stosunku do resz­
ty osoby, szyję (ru ch  ten w ykonyw ała  częato P a try c ja ).  
—  M o ja  siostra chce zrehabilitow ać tę nieszczęsną ko­
bietę. W  tym roku będziem y mieli zam iast jednej, dw ie  
zabaw j w ydane na cel dobroczynny.

Dov:cip ten doszedł v ia  Pa tryc ja  do uszu guber­
natora.

—  Radzę ci —  pow iedzia ł ostro do M urie l —  bądź  
ostrożniejsza w  tem, co m ówisz. —  Ryzykujesz posadę  

twego męża. *
Lady Lyndstone w sunęła  szyję w  tłuste ram iona. P a ­

trycja  w ściekła z przyjaźn i W ilfo rd ó w  z A u d rey  nic 
chciała zaprosić ich na ob.ad. >

 W iifo rd , jeśli chodzi o rangę, m e należy do „elity
tow arzysk ie j". N iem a dla niego m iejsca przy stole, gdzie  
siedzi ju z  i tale sześćdziesiąt osób

  W yd a jesz  ob>ad na cześć żony sułtaria —  odparł
spokojnie Brandm ore, —  nfusisz w ięc zaprosić je j przy- 

jació ł.
Patryc ja  nie p rzestaw ała  protestować.
  Strasznie m asz dużo w  sobie m esuinerji. Czasem

robisz na mnie w rażen ie m ieszczanki z g łuchej p row in -

cji. * . ,
Tego argum ertu  używ ał rzadko, działał or n ezawocl-

nie. *
  j a k  śm iesz Sydney'‘u? —  odparła  w yprostow u­

jąc  się Pa tryc ja . . . . .
Pow tórzy ł je j zdanie A udrey , „proszę pow ied :iec  

lady Brandm ore, że i ja  z ogrom ną niecierp liwością  
oczekuję chw ili poznania je j" ,  w  m niem aniu, że otwoi 
to drogę do pew nego porozum .enia.

W  oczach P a try c ji ta  ga łązka o liw na naszpilkowana

by ła  cierniam i.
—  Co za bezczelność —  wykrzyknęła.
Zastanaw ia ła  się w ciąż nad grzecznym, a le  perfid - 

nem petnem ukrytego sensu zdaniem, którem przyw  
nieprzyjaciółkę. W reszc ie  rano, w  dniu, w  którym cze­
kała j ą  „G o lgota", przy szła je j „gen ja lna  rnys ’ do 

głow y. • ,
• K orzysta jąc  z tego, że gubernator w y jecha ł ira poł 

dnia, kazała wynieść z dużej sal jada ln e j w ie lk i st t, 
używany do o fic ja lnych  obiadów  i zam ienić go sześcio­
ma stołam i, przy których mogło usiąść po dziesięć osób. 
VV p lan  ten był wtajem niczony tylko Gerald Trowere  
Sm. Jt P rzy  stole A , na honorowem  m iejscu, będzje si :- 
dział gubernator, przy stole B  ona. przy  stole C  sułtan, 
przy stole D żona sułtana, przy stole E  R a lf B jndetone  
i tak dale j. W  ten sposób ta „k reatu ra" nie będzie sie­
działa po p raw icy  lorda B randm ora i obiad  s tra ć  < i- 
cjalny, ub liża jący  lady  Brandm ore charakter. Z  pomocą J

G era lda  zm : miła. wszystkie „ b ra s "  i zg rupow ała  przy  
stole A u d rey  najm niej ważne osobistości.

—  Sydney w róci dopiero o szóstej i nie przyjdzie  
mu do g łow y  za jrzeć do sali jada lne j.

Lord  Brandm ore w róciw szy  do domu przygotow ał 
się z rezygnac ją  na kulm inacyjny atak fu r j i  lub rozpa­
czy żony; o lśn iła  go w ięc uśm iechnięta tw arz  Patrycji. 
—  Coś się pod tem kryje? A le  co? —  m yślał.

—  N ie  m ia łaś żadnych oam ownych odpowiedzi w  
ostatniej chw ili?  N ic  nowego?

—  N ie  —  odparła  z wdziękiem  i słodyczą lady B ran d - 
mure. —  W ieczór, tak jak  sobie t e g o  życzyłeś, zapow ia­
da się w span ia le . M uszę się ju ż  ubierać, mój drogi. N ie  
mogę się przecież spóźnić ani na cnwilę, w ym aw ia łbyś  
mi to przez całe życie.

Zatroskany lord  Brandm ore kazai przyw ołać kapita­
na T row ere  - Sm ithe‘a. Odpow iedziano mu, Ze pracow ał 
tu całe popołudnie z lady Brandm ore i w y jecha ł n iedaw ­
no przebrać się w  ga low y  m undur.

—  P racow ał?  N ad  czem? —  spytał Sydney.

—  N a d  zm ianą m iejsc przy stole. O biad  będzie poda­
ny przy m ałych stolikach.

Jednym  susem znalazł się  Sydney w  sali jada lne j. 
W idok, który p rzedstaw ił się jego  oczom, napełn ił go 
go zgrozą.

—  W yrzucić  mi io wszystko —  rozkazał służbie. —  
kazałem  nakryć auży stół.

—  Zapóźno Ekscelencjo —  oparł przerażony zarzą- 
ilzający.

—  Jeżeli za godzinę nie będzie zmienione wszystko, to 
znaczy stoły i m iejsca oznaczone przy nich i ułożone 
znów ściśle w ed łu g  pierwotnego planu, wszyscy o j  ju ­
tra tracicie posady. N ie  potrzeba o tem wspom inać ani 
słówka lady Brandm ore.

C. d. n.

łało to n ielada sensację. Oto 
ni m niej, ni w ięcej, tylko... od ­
krycie Am eryki uznane jaxo  n a j­
donioślejszy fak t przełom u wie- 
kóvT średnich na czasy nowożytne  
—  okazało się, jako dokonane na  
długo przed Kolum bem .

W ed łu g  zapisków znalezionych  
w arch iw ach  bibljoteki w atykań­
skiej sp raw a  ta przedstaw ia się 
n astępu jąco :

W  roku 535 nasze; e -y  w  dniu  
; 22 m arca, apostoł Ir lan d ji, św . 
Brendan , porzucił b rzegi Zielonej 

I W yspy  i razem z za łogą statku 
I złożoną z katolików irlandzkich  

io 53 dniach bu rz liw e j żeg lug ' 
dotarł dc brzegów  A m eryk i P ó ł­
nocnej. Ścisłe spraw ozdan ie  ze 
sw ej poaróży, w  czasie k iórej do­
konał odkrycia nowego lądu za­
m ieszkałego przez ludzi o mie­
dzianej cerze, przesia ł św . B ren ­
dan do W atykanu. Dokum ent ten
przez tyle w ieków  zaprzepaszczo­
ny w  arch iw um  bibljolecznem , zo 
stal znaleziony dzięki przypadko­
wi.

W  czasie słynnego pożaru B i­
bljoteki W atykańskie j zapad ła  
się górna część bioljoteki, gdzie  
złożone by ły  dokumenty odnoszą­
ce się do p ierw szego okresu chrze  
ścijaństw a. P racow ity  „m ól" b i- 
bljoteczny De Roux, porządkując  
zapadłe archiwum  n atra fn  na  
wspom niany dokument o podróży  
św. B ren dan a i za zgodą A k a ­
demji W atykańskie j w yda ł w  fo r ­
macie książkowymi.

H U M O R

w  s k l e p i e

—  M oja  m ila  m iała przynieść  
kilo jabłek , a tymiczasem pc zw a­
żeniu okazało się tylko 80 deka.

—  M o ja  w aga  funkcjonu je zu­
pełnie dobrze, szanowma pani, ?- 
le możeby pani zechciała zważyć  
córeczjię?
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